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P o  procesio. żcć musi na temi ^ b y  t e g o  r o d z a j u  w y ­
p a d k i  si«) n ! e p o w t a r z a ł y .  Wprawazia

W sobotę skończył się w Krakowi scnsa- złodziej, nazywający się defraudantem w odnie- 
cyjny proces, ktdry' przez dłuższy cz»s w ua. 1 SiPniu do instytucyj finansowych, znaleść się 
.rięeiu trzymał umysły całego m usta * krajn moż# zawsze, bo będzie on przebieglajszym od 
Wszyscy czuli bowiem, że wypadek defrau„a- dyrektora i kontrolujących organów. — ala  o-
CTi ti krakowskiem Towarzystwie rękodzie)nj
ków i przemysłowców, który był przedmiotem 
rozprawy Karnej, jest niejako t y p o w y ^ ’ 0j>. 
jawem nieaaoiności i bezradności zarządu fi­
nansowej insrvtncyi, założonej dla ochrony dro­
bnego przemysłu, handlu i rękodzieła, a pada- 
(ącej ofiarą pospolitego rozboju. Wymiaru spra­
wiedliwości na zbrodniarzy domagało się obra- 
kone sumienia j>ablic*me, jako tadośóuc, yni^om 
za krzywdę i nan>’ na przyszłość go  krzywdy
doznało tataj nietylko Towarzystwa kradytowa 
rękodzielników, lecz obniżoną zosrała na ze­
wnątrz opinia wszystkich, pokrewnych mu in­
stytucji finansowych w graj u, zachwianą zo­
stała wiara i zauianie sp o łe c z e ń s tw u  wa wła- 
^■e siły. w akcyę, podejmowaną prz«z koła oby- 
waI e1’ dia rozwoji ekonomicznego kraju. 7 uje­
cie kwośeią wsłuchiwano się tedy w przebieg 
rozpj iwy, wysnuć z niej wskazówki, co 
było powodem i źródłem defraudacji na tak 
olbrzymią, względnie do obrotu, popełnianych 
saalę, i v >aki sposób od nich na przyszłość 
nstrzedz się motna

Roz> rawa dał8 w tym kierunku rezultat po- 
zytywuj, aosLarczyjjj fa^t-ów, nie ogianiczając

bowiązkiem tych ostatnich być musi wytwa­
rzanie takiej sytuacji, any ona zbrodni nie 
zostawiała wolnego pola, aby jej nie ułatwiała 
A tego mamy prawo i inimrny żądać od tych, 
co na czele finansowych instytucji stoją i 
przyjmują obowiązk., nie licząc się ze swojero 
uzdolnienium i siłami.

Kontrola powinna także wyjść już raz z ra- 
mct jakiejś konwencyonalnej grzeczności lnb... 
próżniactwa, a być tern, czem być powinna. 
Jeżeli obecna kontrola rzeczoznawców wykryć 
mogła w krakowskiem Towarzystwie rękodziel­
ników i przemysłowców najdrobniejsze nawut 
szczegóły nadużyć, to wprost niczem nie można 
wytłumaczyć faktu, że na podobną kontrolę nie 
pozwolono sobie tutaj przynajmniej raz na 2 
lata.

Streszczamy się tedy krótko, żądając, aby do 
in stjticyj finansowych nie wtrącali się i na 
ich czele nie stawali laicy, n ie  p o w o ł a n i  
do t e g o  z t y t u ł u  s w e g o  z a w o d o w e g o  
u z d o l n i e n i a ,  — i Aby Ścisła k o n t r o l a  
publicznych iDStytncyj fina”so ^ych spełnianą 
była zawsze dokłaanie. Wtedy ochronimy się 
od tego rodzaju skandalics riych procesów, jaki

sjP il aomysłów jedynie i przypuszczeń. To j  rozugrał się obecnie przed ra -ami krakow-
jest d °R° 'zeczą 0 wjep  ważniejszą, uiź skiego sądu karnego.

^y^nceoie ze społoczeństwak * u  jednostek, które
dzono e y, zu erenem zbrodniczych operacyj 
w krakowskiem Towarz,«,wie kr^ t0^ m b y l
r a ż ą c y  b r a k  k o n t r o l i .  Nie spełniaia iei 
djrukcya, w pierwszym rzęa, le do p p ^ .
łana i za stan Towarzystwa odpowiedzialna,-  
nie dojrzał lak t tej czynn0śCi uFagi z . Zędu 
nadzorczr uigan. rac nadzorcza, wr eszcie uie 
spostrzegł systematj czme kopełnianych naj uźyć,
lustrator Związku spółek zarobkowych i gospo-
daiczych Wreszcie, o czem dyskretne zachowa­
no poddać, rozprawy milczenie, obowiązku swo* 
jago nie spe}młT władze rządowe, że jo
aonirolowa^^ pablicznych mstytucyj finan iiwycb 
powołane.

Nie zrobio.^ reay nowego odkrycia, nie po- 
w i ad ziano aam 0jc n»wegu wobec rewelacyj, 
jakich dostarczy* r,arD swojego czasu proces o 
Oalicyjaką Kasę Oszczędności, o Kase powjs- 
towa w Wieliczką i wiele innych roznraw kar­
nych Po., -au, się, że jeszcze me skorzystano 
z drogo wówczas okrpionej nauki i z M  so-

Nęflza w Królesiwse Polski&m.
Piszą nam z Króle»twa Polskiego:
Okrzyk: „pracy i rllle,ba' .r°zlega się w Kró­

lestwie Polskiem, ĝ z} f dzies*ątki tysięcy robo­
tników cierpią gh>d ’ ^  Wymowna ich
prośba daremną j ŝt Jednłlt 1 Próżną Z każ­
dym dniem córa* mn!Łł Pra°y 1 chleba. ?Tze 
mysł Królestwa- wciągniętego w sferQ inte­
resów Rosji przeżywa ciężkie chwile przesile-
aiA. spowodowane zeszłorocznym nietrodzi )m
i tegoroczną wojną na dalekim wschodzie Po­
został jeden ratunek f i l a n t r o p i a  

W a r s z a w a ,  olśniona perspektywą 33-miho- 
nowej pożyczki i olbrzymich robót miejskich, 
długo nie myślała o zaanej akcji. Łudzono się 
że urzy robotach mioji k ‘th tysiące .zna dą pr«*- 
cę, przyczem zapouiniano że zanim siania sięi 
zadość lo/inalistyce bimokrecyi roeymkiej. głód' 
i uedza nogą pic błoną- tysiąco cfiet Rzecsy-J 

uiłśinoacią, prawaziwie «rrir>-z«»u W tu id  ieZ z 'retorzyBł?e rococy
w krakowskiem T o w a r z y s t w ^ » Przy ?£?ld;.. . . . --------- -«s}u<tieniniut —
instytucją finansową kie...wać ni łhdzlu me 
posiadający do -eo faahowego uzdolnienia, że 
losy jej złożyć można w ręce m ^ driików któ- 
rych przeszłości nawet nu* zbadatl0 

założyciele Towarzystwa me 
sprawy z tego, że w miarę jego *z, J8tn 
większania s.e jego agend, wzmocnię w ^  
nnletj siłv zawodowe i równocześnie ustałl0wi4 
istałą nad niem, umiejętna kontiolę Pizy wybo­
rze dyrekcyi kierowano się względami nic. ze 
znajomością fachowa nie mającemi wspólnego, 
przł wjborae uraędników nie zadawano sobie 
truou zbadania ich „cum iculum nt^a* A działo 
się to przez szereg lat; nie zmieniano systemu, 
pomimo że deiraudacya, której losy rozegrały 
się obecnie przed kratkami sądowemi, nie była 
w tam Towarzystwie pierwszą. Nie zmusiło to 
ani dyrekcyi, ani liady nadzorczej, an. zewnętrz­
nych organów kontrolujących, do większej czuj­
ności i ściśle^zego spełniania obowiązków. Za 
jeb karygodne niedbalstwo zapłacić musieli ci 
c0 najmniej byli winni członkowie Towarzj 
stwa, szukający w niem ratunku lub składajacy 
s w #  oszczędności.

fjje»3 ze po ostatnich wypadkach podjęto
akcj< sanacyjną i zreorganizowauo całą mani- 
pulactf. . ^ac-ystu ie krakowskiem Nie 
wchodzi®* „ o  ,cz*«%  i nie o to jedynie 
T ow arzj*^0 Dam hI« r«»ch*dzi. Krajowi zale-

-UjK-ych roboiacń około budowy trzeciego 
mostu znalazło pracę az. 400 robotnikOW. 
' Ł ó d ź  prędzej pomyślała o ratunku. Nie cze­
kając 'aK . rząd utworzy ..komitety obywaiel- 
skie-* a policmajstrami na czele, zaczęła »a no- 
średnic^em swyęj, mstytucyj fuaniromjnych i
nmfilantropnnyeh nieść .,0m..c rodzinom robo­
tni. z*® Sa!eżJr Przypatrzee sj. jaU
u . l k a  2 nę4zva w  n a )w *ykizofc 4  K ró le s tw ie
śr*dowisku fańrycznem, Które też najbariz.ej 
ucierpiało skutkiem zastojn w przemTSie.

Cała akcja ratunków* p0iega t lkj ua tim, 
aby ochrom^ . P™ d śmie) cM głodową. -  
L ic z n e  w i?r k nc  m e  » d n iZOwanft p rzez  1 
warzystwo u( uczynności, przez rrowarzystwo
p r z e c iw ż e b r a c z c .  P ^ z “ ° & e ts z y c jj f a b r y k a n tó w
i t. d., wydają 0/ ,,ad7 ^ M a tn e , których ogoi- 
»ia Uczba ?yD°sl uZienn)* kilkanaście tyaięcy.

Kilkanaście ** dów bezpłatnych co­
dziennie! To da*0! bart,r,o duin a jednak ]»k 
Ułaio w porownanm 2 ogromem nędzy!

Na pierwszy °^a nie znać w miaście
strasznego prz8<®l*nia i> a ulicach ruch zwykły, 
Po rogach tylko um ocnione posterunki poli- 
"Tjne siedzą bat®”1® 7Z7  ńie zanosi się na ja- 

ąś manifestacyę. Złftluegdzi« zatrzyma się
^aictha Pogotowi* - 'tokowego, otoczona tłn- 
meai ciekawych- L® arz ' *i bezradnie. N'ema 
lekarstwa na cbor‘ której imię: głód i wy­

cieńczenie Poza tem wszygjjp idzie zw y*’T»  
trybem, mc szczególnego nie [rraca nwagi

Chcąc zajrzeć nędzy Oprosiw °czj, trzeba 
iść tam, gdzie ona się 2jawia‘na wezwanie fi­
lantropii, wychodząc wstydów* z ukrycia, trze­
ba zobaczyć głodne tłumy, gjf nrzychouzą po 
tak wstrętną im ,jałłnui«h po skromny posiłek 
w kuchni bezpłatnej.

Wchodzę do j*dnej z lakicl kuchn. Gospo­
dyni wprowadza mnie do obs^nej izby. Przy 
stołach siedzą mężczyźn i dzieci. Twa­
rze wynędzniałe, smntnf KaCJ ma przed so­
bą miseczkę zupy i k a tf^ k  cnie ba. rlo  cały 
obiad

— Dlaczego mąż pa® nie jrzyszedł, — pyta 
gospodyni jednej z kobićt-

— Mąż wstyazi się; on ^  pracy, a t0 jał- 
muzna, — odpowiada cifftio.

Dość spojrzeć w twarze 0beeu*cfl’ -*by prze­
konać się, te  istotnie z tej jgłflinżny korzysta 
ją tylko ci. którym już śmierć ?ł°dl'Wl zajrza­
ła w oczy, dla których skroianT posiłek, jaki 
tn raz na dzień otrzymują, iecyne poży­
wienie.

Filantropia cały ogrom n^dzy —
W samei Łodzi jest kilkanaście ty nęcy jU(jzj, 
których rataj* o i śmierci głodowej odrobina 
gorącej rtrew* kromka rhleba.  ̂  ̂ y szystko, 
co im filantropia dać może.. A ,jedD" Jej pu­
pile, t/1 upr7-ywdejowani. to wybr*ńpy-

Otwierau na korytarz-  ̂ 0CZT rzuca
się nad VT hrzykiy widok: gromsda jut nje 
lndz', le^z sza *tów, skupionych P1 **. wejściu. 
Jest tan robotnik, żółty jag wosk. podobny do 
trupa Obok mego kobieta, ze ślaoami gorączki 
na twarzy, trzyma na ręko dziecko, które da- 
remi ie szapis ustami pierś matki- A wsZy s ( , 
tacy wynędzniali...

l o  ci objaśnią gospody1*1 których 
me wciągnięto dp Jrtę. ? p0wodo braku fun­
duszów liczba obi-dów ogi aniczoiia- Czekają aby 
pożywić się resztkami - . jjp coś w kotłach 
zostanie.

Czekają... z zazdrością pat-ząt Prz®z Uchylo­
ne. drzwi na tę ucztę nędzarzy. Czeaają Z trwo­
gą, czy nda im się choć na chwilę stłumić głód, 
uo szarpie iwh wnętrzności. Tr7*ba i° widzieć.
aby zrozumieć odczuć cały ogr'>m ‘‘edzy

i  tu nasuwa się pytanie co właściw ie czyni 
rząa rosyjski, aby przeęiwdziałać klęsce? jjez 
przeiRdy można powiedzieć, ze tylko paraliżuj* 
(!zi, l llność społeczną. Wnrawdzie potworzył ko­
mitety z policmajstrami na czele, &1* dlatego 
jedy się, aby mógł b"- Kit pułc krępować 
w "zolk' i in ic ja ty w ę  i cizia prywatną. —
<Jpo,Mw',ie wuwiay y*rzv.~;t-Ą>a« lUiUjań^we^ą i 
tylKo wybranym, poć - n ^  , pol-cy,. pozwala 
nieść pomoc. Wszak zu m nawei łódzkiemu 
Towarzystwu pożyczkowo - oszczędnościowemu 
podjęte] akcyi latunkowej.

A gdy funduszów hrak na bezpłatne ® iaJv 
dla. nędzarzy. gdy prana mogłaby tu oddać 
w ielk ie usługi p obudzaiąc do ofiarności Pabli' 
cznej —  n i *  w o l n o  J e i p r z e d s t a w ' 8  ̂
r z e c z y w i s t e g o  s t a n u r z tc aj  w z by t  
j a s k r a w y c h  b a r i f aCb G dy ludzie wprosf 
Padają z głodu na ulicyi ,:enzura zabrania V l ~ 

o tych  faktach —- bo to ty lko  wypi "k1 
>>0g Jlnego osłabienia'*. " ł 1nych i u iw zczęśh' 
w yeh w państw ie rosyj^k16™ niem a!

Jedyna działalność, ja*1 ^ooec przesileni* 
władze rozwinęły — to Wzmocniony nadzór p® 
ucyi, która czuwa, by 0̂  nie rzucała się
w ocisy. a  gdy z piersi '1M,tniczych wyrwie 
się zbyt głośny okrzyk: >-**acy i chluba!** -" 
rząd rosyjsk. znaiduje i® tylko na to le-
kar*two: kuaatów!

Bear
Nastęrca Plehwego ksi^*1 ^ m to p ełk  Mirski, 

nie należy do uateguryi sta in  miiczą-
cycl Prze i tnie, chętnie (ozmawia ,o sprawach 
państwowych, o swoich nadaniach i zamiarach. 
Od chw ili, gdy zustał P* stanowisko
ministra spraw wewnęirznjcb ■ minęło zaledwie

kilka tygodni, a już przyjął aż * rzęch reprezen­
tantów prasy i przed każdym spowiadał się 
chętnie z* swoich uczuć, poglądów zasad nie 
wahając się odpowiadać nawet ua pytanir, do­
tyczące najdrażliwszych w Rosyi spraw i kwe- 
styj. Stopniowo staje się coraz sz< z e r s z y m .  
Niestety szezsrość ta nif objawia się w kierun­
ku, jakiego się spodziewano w chwili, gdy po­
wołane go na to ważne stanowisko, lecz w od- 
wrotuym Każde nowe zwierzenie, to niejako 
s.naccn. krok wstecz: powoli też z pod maski 
„liberalnego** męża stanu w jakiej występował 
z początku, zaczyna się wychylać oblicze zwy­
kłego, przeciętnego rosyjskiego ministra

Takie wrażenie sprawia ostatnia, sygnalizo 
^ n a  nam w sobotę rozmowa jego z korespon 
dentem berlińskiego „Localanzeigera *. Książę 
rozwiał w niej do reszty złudzenia, jakie jeszcze 
żywiono co do przyszłych jego rządów Że wy­
nurzenie jego brzmiały niezwykle przyjemnie 
i mile dla uszu niemiacaiego dziennikarza, to 
rzecz zupełnie naturalna Pierwsza ich część 
była przecież niezmiernie uprzejmym pokłonem 
w s-ron® Rzeszy niemieckiej. „Przyjaźń Niemiec 
gerdeczua z ich strony przyjaźń — mówił ksią I 
żę — jest dla Rosyi rzeczą najwyższej wagi. 
Nie wystarcza, przytem, ażeby ograniczała się 
jedynie do przyjaźni obustronnych monarchów,, 
odczuwać je muszą także oba narody. Właśnie 
teraz, podczas wojnj wschodnio-azjatyckiej, 
przekonaliśmy się, że Niemcy są p r a w d z i w y n i  
1(lszTm nrzyjacielem, cc też nznaje nasza prasa, 

przyjazne stosunki z Niemcami trzeba pi*ię no_ 
yać zawsze w najwyższej mierze**.

Oiekawi atoli jesteśmy, z jakiem nczuciem 
przeczytają te i następne wynurzenia księcia 
cj którzy tak skwapl’Wi« poszli złożyć aołd 
pomnikowi Katarzyny, dt lej niepowołani ich 
obrońcy i poplecznicy w Poznaniu? Dla osta­
tnich zwłaszcza pokłoi Mirskiegc przed Niem­
cami. ta prawdziwa prośbf o ich przyjaźń, jest 
zapewne przykrą niespodzianką, eftli g ClZj( t,0 
r  Poznaniu wiedzą d«brz«, ż każde t^fe0 r0. 
dzaju zbnzenie się Rosji do Niemiec potęguje 
tylko butę germańską i pociąga za sobą nową 
lalę ciosów dla społeczeństwa polskiego w za­
borze pruskim. Naodwrót znów, Rosya, scnie- 
biająca Niemcom, stawała się jeszcze sroższą 
dla Polaków w zabranych przez nią ziemiach. 
W Petersburgu wiedza bowiem doDrze że tylko 
tem zaskarbić sobie można względy zachodnie­
go sąsiada. Gdyby więc ugoć-wcy nasi nad 
W isłą, Wilią i Wartą posiads i pewna dozę 
rozsądku politycznego, juz te sio. a now> „o ro­
syjskiego ministra spraw wewn./rzii i et po- 
winn^bp w yleczyć ir), z mrzonek nie-iik.* szko­
dliwy ćr., ale wprost upokarzającymi ala .n;r . '-7  
Polskiej. ,

L ecz KSUł^ę n ie  p o p rz e s ta ł-a a  t«n» ty lk o . —  
ZdawaćDT m ogło, że dopiąwszy celu , sp ro . 
w ad ziw sćj czę^ . szlachty litew sk i# 1 pod nowe 
jarzmo kaudyńskie, w ystaw iw szy ich la  # 7g ar. 
dę -a łe t0  narodu, zapragnął upokorzyć ich je.
szcze bardziej•- mówił i Wilme do
nich jeszcze Ja t-  do Folaków, rzuc-ł im teraz 
w twa\ 7  w rozmowie z nięm ieclm  dziennika­
rzem straszne słowa że w R o s y i  n i e  z n a
w o g o l ę  p o l a k ó w ,  a z na  t y l k o  R o s y a n  
Ki-ąd ro s y js k i , znaniem księcia, będzie ala wszy­
stkich równie życzliwym i łaskawrm, lecz tylko 
wówczas, gdy ci, co nie są feosyanam1, wyrze­
kną się w sze lk ich  swoich aspiracyj narodo-
w\ch  „W Rosyi bowiem — mówił książę — 
Z‘' a m  t y l k o  K o s y  en". Tak wygląaa tedy 
toleiancya księc.a, którą chełpił się jeszcze w 
pierwszych swych wynurzeniach, a którą po- 
y.itano w wielu kołach z nńmałym zanałen 
Zaprawdę, zaprzańców godności rarodowij nie
mogła dosięgnąć rychiejsza i dotkliwsza kara! 
1 jakiem teraz czołem stana: pr^ed narodem? 
Nie dano im nawet najmniejszej ulgi w bar- 
barzyńskiem ogeaniczenir rozporządzania zie­
mią, a teraz piętnuje się iph Pnbiicznie, jako 
Rosyau...

W dalszym ciągu i«teryi*wu poruszono inną 
jeszcze spiawę, ważną oietylki. dis Polaków 
lecz także dla całej R°syi -  respondent po­

trącił o p r a s ę ,  zapytał się, czy książę wpro­
wadzi nieco swież*go powi*trza do zabagnio- 
nych dusznycn stosunków prasowych w cara- 
C1»? I na to pytanie usłyszał odpowiedź, która 
rozwiej, mrzonek i nadzi*i. Książę zapa-
w l* !  bezwarunkowo coś uczyni dla prasy

J [ { .  ni« otreśłii swych zamiarów r*for- 
atomiast zapPWUjj nroczyści*. ża zu-

i k W0t I n o ^ i  n i *  da  pr  » i• ,  i o 
m o g ł o b y  t o  w y  w o } j t k s t k i w p r o  t
0 k r o p n * . . .

^ak p-zemawia miuistei, po kl6 dzi^
wano się reiorm zasadniczych hb* ra]nitłjIzet.0 
ki*runku, nieleiwi# kunstj-ncyi. Ozyż moziiwt 
jest gruntowne przeobrażenie gniotącego i de­
moralizującego Ru9yą systemu gdy brakuie od­
wagi i dobrej woli do zrobienia pierwszego, 
podstawowego kroku na tej drodza, do rozp«- 
tukia najważni#jszego organu opin., puDliczn#. 
W«zędzie i zawsze dotychczas inne swobody 
konstytucyjne poprzedzało oswobodzeni# prasy
1 dopiero przy jej naziale spływały na społe­
czeństwa dalsze państwowe zdobycze wolno­
ściowe.

Książe Mirski wiedział też dobrze jtSkie zna­
czenie ma prasa, skoro z wynurzeniami swoje- 
mi zwraca! się do iei przedstawicieli Zuamien- 
nem atoli jest lekceważenie przez niego prasy 
rosyjskiej, aczkolwiek mu najbliższej, a dani* 
pierwszeństwa reprezentantom dzienników v ar- 
enskich, amorykańskich, wieszcis niemieckich, 
które jedynie uznał za dojrzałe i zdolne do 
zrozumienia i rozgłoszenia jego programów —  
Prasa rosyjska wobec tego ma wiele się spo­
dziewać może ustępstw ula siebie od takiego 
ministra.

Dla nas to stopniowe cofanie się miniicra, 
powitanego dziwnym sposobem z tak wielką 
ufnością nie jest niespodzianką. Przewidywa­
liśmy to już w artykule, omawiającym iego no­
minację. I moglibyśmy dziś obojętnie spoglą­
dać ua tę jego metamorfozę, gdyby z jego os<- 
bą nie był się związał tak bolesny dla nas wy­
padek, jakim był» wstrętna scena u stóp po­
mnika Katarzy pT.

Dr KJbrber o sytuacy*.
Prezydent gabinetu, dr Koerber, skorzystał 

ze sposobności, aby wyrazić DOgiady swoje na 
przemysłowe mteresa monarchii, u nadto wy- 
jaśiiit, swoje -tu. al^w ania np k w e s t y ę  nu-  
r o d o w o s e i o w ą  w i1"stryL — Mianowizi* 
wczoraj odbyło się w W Aiu “ alnfi zgrom*- 
dzei e Związku >rze :owcóv . «f-ąclricŁ,— 
na kaąre, epiocz licznych pryemystowców, przy­
byli tiŁKżu ministrowi* dr K o e r b e r  C a l i  i 
reprezentant inaycb d i .jterstw.

Zgroi ladzenit -żagań przewodni ?aącj ć*a- 
s t ró .  podnosząc straty, na jakie narażony jeut 
przemysł austryacki wskutek tego, ż* rząd pod­
czas rokowań z Węgrami, p o z b a w i o n y  jeut  
p o p a r c i a  p « r l Ł m * n t n ,  poczom wyraził 
życzenie, aby kota wyborcze wywarły nacisk 
na posłow, aby p’zynajmniej kwestyę ugodową 
wzięto pod obradj — Mówca zaaończył życz* 
niem . a b y  p a r - a m * o t  z o s t a ł  ua dr o -  
w i o n y. <

Prezydent gabinetu dr K o * ” b#r,  podzięko­
wawszy za uzoauie działalności tyądu, wska­
zał na podnieś®11®. Przed kilku miesiącami —  
aczkolwiek z ®nJ^ poważnej strony -  >«rzuty 
bezcelowości, słabości j niesjZCzerośc: rząl# Co 
do działalno^® rz^da, wskażo mówca tylko »* 
program inwostóTCó'lnj na 600 milionó* koron, 
przeznaczooy,cb ^  / mdowie ko’^jowe i wc ine, 
n a  klauzule loysiności w fag0dzie węgie^kiej i 

s4J11( doforo co zawarty traktat handlo- 
ęfłocuami. Do wszystkich wewnętrznych 

trndności natury politycznej i ekonomicznej 
Zżyte02* sie jesz"ze bezgraniczna przesada, 
ttóri doprowadzi do zguDnej nieszczerości — 
przyt®® zauważył minister, że podczas podróży 
gW< ■ ij galicyjskiej powieąział we Lw9w,ią iŁ 
nw»ża za obowiązek t,takią« ochroją n a r ^  
do w e g o  s t a n n  p o s i a d a n i a  N i i e mc ó w

Zb i g  n  ie w  ( h  u fik.

M o j  k f l  ® f | a .
Ze w sp oM iiień

(Ciąg dalszy
co mi tylko sił starczyło. Mltl 

n lzl"dzipjec Jd , ■ modrzewi o taje
nocy « 3 3 Ł J  szły szm®ry lek.

e,1ii hvi0iłftft'n^ em P°d jej oknami-  ̂ cbd 0Ja 
0f • V  ltsil *cii pada z góry,
,C/ ! i k a ś  ‘ ieda‘ lth Qrzuw - w  oddałeuiu Po-
o fl.len ? ' To P0J > artl* ^  * Tej
iwiii, może o nin '  . 1
nków, jak moje! 3eL arża tak samo do P°ka. 
iję Drze: ikm, po,jb ® o a n ^ ą ją c  się wska
ie p c ą c ^ d y n a , n ^  ^

— Nie b.10“ B,e broń się, nie

: S .  j ł . M - i
Aie ons nie myśli 0 iecZf,„ d

»  Ol ,s* u .
1®J n Ita. pod ogmem moici, uścisk6w 

Kochasz mnie, kochasz i . 
iąę się do ,.j  kolan 1 całując br2- 1 saVvi L  
wi#dz. o powiedz jedno słowo'

Shokingf — odpapła j poz, stała znowu 
nie»-*choma.

I znowu cisza w P0a°ju, tylko w oknie smu­
ga Księżycowego światła, a w oddaii kukanie 
kukułek. Nie całowałem już stałem drżący ze 
zgrozy i oburzenia. Panna Wilsohn siedziała 
sztywna nieruchoma, a przed nią rozpoczęta 
szydełkowa spódnica, olbrzymie drewniane szy­
dełku i żółw. drzemią, y w pudeian z kory.

— Pan się zapominasz, panie Zeb — sze­
pnęła po angielsku — chociaż ja to p a c  prze­
baczam, ja dawno spostrzegłam, że mnie pan 
'ocha, jeszcze łam w Warszawie, i że to dla 

pan tak często przychodził. Ale ja obe- 
im' ł nie mogę jeszcze pójść za panu. Niech 

, ,  , skończy najpierw uniwersytet, ja dokończę 
tfłasnCy* frenki, t° potem możemy się oddać 
n; .i, ‘' u szczęściu. Niech pan nie desperuie, 
i bvć w " hęazie cierpliwy, ia umiem czekać 
ho uhrwzo .><%■ A teraz mech pan odejdzie,

i i. kołdre tózie Kasia 8 ona be‘dz,e tu POd- 
PS »  s <llłŁ pnni Buszczycowej. Nie wy-
P r, ku No o^^ata dwoje młodych ludzi po

^  r ; kr vi,; /ii m lekko do okna i znów nie 

^  w <* r0“ '

bie7 - °  *“ J0 ^
1 ogarnęło mmc naraz Uezncie tak dziwne, 

że chciało Hi W  sn lac i płakuć. Zacisnąłem 
zęby. *by ni® wybuchnąć śmiechem lut Pła

czem SDPzmatyeznym. — p eszc ie  nad sł,d vm 
stawem potknąłem się i apadłem. Nie zadawa­
łem sobie fatygi, żeby Sją podnieść Leżałem 
na miękkiej murawie wśród olcb i rozpalona 
głowę tuliłem do wilgotnej zi?®i-. Byłem w swe 
ich własnycit oczach takim djdLiem, zostawszy 
nai az narzeczonym panny pęrjl?obn, pomimo mo­
jej chęci i woli, że już o nicZ IID nie
mogłem. Oczywiście n’e PoczUfl,a!ero *̂ *5 do ża­
dnych obowiązków w'skńtek ła-ta-loej po­
myłki lecz już sam fakt, że ona m.igia injnie 
za swego uważać i z® ł a po ust^cn Heli cało­
wałem tę żółtą cerę i Z®arszczki koło oczów, 
doprowadza! mnie dc rozhaczT- 

A słowiki śpiew®ij 1 kęstw®® 1 ro.1ft azd 
odbijały się w falach stay,,^ rozrzucając drżą­
ce światełka w tysi%ce ńiomieni - • • -Ścisnąłem 
głowę ręKami ,'  sżCP^^ki z boleścią: Osioł, 
osioł, osioł dardanpLk''

Usłyszałem zbliżaj^ce fsĵ  gtosy. chciałem 
wstać, zerwać się, ucier aK już był za późno. 
Doct»-zegłem na przodz® syjw^tkę Rnszczyco- 
wej, różową smugę, klJiD tworzyja jej fularowa 
suknia na tle zieier" '. czaiPe warkocze, upięte 
wysoko, osrebrzone światłem miesiąca.

śmiała się tak swobodnie, gdyby żadnych
wzruszeń nję dnzi wała pized chwilą, gdy J* 
gryzłem palce z bólu, żeby nP krzyKnąć- ,Tó«.io, 
pc ;ującj na dandysa i udają,,y dorosłego, ba­
wił ją wykładem „teo’yi r<»Wq0Ści-< i „socyo-
logii14, a ytrząsaiąo, jak z rękava, zaczerpmece
pobieżnie wiadomości, * o,w n am rzuCał tak

ogniste spojrzenia i " ^ rch a ł tak znaczaco, *e 
mnie brała chętka Pl,rwac z\  Kołnierz i wi*®’
cić do staw u A <®a ?  ’ słnf>bał a tego
k*adn patrzyła o» ®io &7 5w®Ini zagadkowe-
S  n mmi i buwiK się w' ,,orni®- Ta ..i«rw^«' 

ar* minęła mnie 1 ^Przymała s ,e ouortal Ua*- 
dl n* grapie kami0IJ! ^W0PZW c h  rodzą, sta 
r S  /  S , P, n,„ \ “d^zh Wicek z fretką, a 
|Ożytnych^ rtuni - iwł}a Anielka, bawiąc się

ich zrozumieć.
-  Za rok w tj*^  za
— Na dłngo?
— Nb rok \*KZ
-  Ohrę0t<Sąść " kraju i tn pracować, ąje 

to jeszcze cale dwa lata.
Anielka odd dtta się i znikła wśród Órze-w.
— 1 to minie, — rzekłs Trena, — niinie iat  

sen, jak wszystko, co minąć musi... 
Pat-zwła na rodę, w którą rzucała co chwi­

lę gałązki trzymanych w ręku narcyzdw
-  Wszvstko mija, _  rzek' W ieek _  ale 

są chwile szczęścia które można p] z; trzTmać, 
żeby tr? ły dłużej. Nieraz minuta -więcej war­
ta, niż życie całe. Taką ctiwilę umieć p rzed łu - 
tyć, choćby o sekundę tylko, to rad o ść , to 
szczęście!...

Zatrzymali się oboje, jakby igeczyn iśc® pr*- 
gnęl’ przedłużyć przestrzeń, di elącą ®b o. 
reszty towarzystwa Jej z ręki wy-,a IłT kwi*

ty , odniosłe na niego wielkie, ciemne oezj 
w k1 rvch błyszczały łzy i odparła: 

Nie możną, D0 Botem iest iszcz ę  *mu-
fniej

— » czemuż szczęścia nie przedłuż#! w nie­
skończoność... d0 śmierci

Nadbiegła Anielka i przerwała rozmowę.
Och, Irenko, jakie tam olbrzymie tri* 

Chodź, zobacz!
Nigdy jej obecność me była mniej potrzebną 

jak wtedy. Odbiegła dalej, ale oni już nie wro- 
ctii do poprzedniej rozmowy. Irenka szybko po­
deszła do Rnszczycowei i przy mej usiadł 
Była tai piękna w tej ciszy wieczornej, sak 
nadziem skie zjawisko. RoDiła wrażenie rusałki, 
powracającej z głębiny wód dla słuchania szme- 
m cisów i modrzewi przy blasku ksitjży«f —  
Jakże odmienny typ przedstaw iał? Ruszczy co-

j wa. To była zdradliwa Loreley, której gło* 
j przyprawiał 0 śmierć kazde^c co się pns ażył 

nu zaufać, a (ednak. a jednak za tym głosem 
, ja byłbym biegł po skałach, przepaściach, roz 
ilrożach On miał w sobie coś miękiego, jało^  
rony ezarowne, co pieściły ucho i pobudz»fJ 

' krew w żyłach do szybszego B»r
i się łodygą trzciny, kołyszącej się o jej s“ p 
j a, zarazem wysuwała nóżKę, obutą w pa“’ 
tofelek, który Józio obrzucał wzro#*®> P«* 
aym zachwytu i uwielbienia. ' d ^
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Atoli z pewnej strony wyrzucoro słowo „t ak-  
ż e~ i przedstawiono jako j e d y n e  zadanie 
rządu ochronę niemiec.kieeo stano posiadania

pomieszczono ozdobne roślln r i kw iaty, w artysty- 
a t'czn ie  ułożonych klaoacb

Bardzo zasobni m w okaz*’ jest pawilon owoeo-
M >wea wyraża g łę b o k ie  ubolewanie z powodu wy, również okazale prezentuje pawilon w a

5
= 1
-= 1

tego rodzajn objawów c i e s z c z e r o ś c i  wo­
bec niego i innych Atoli rząd usilnie stara się 
osłabić złe skutki tej słabości i zwłaszcza na 
poin ekonomicznym dąży do powstrzymania spu­
stoszenia. Rząd i nadal będzie się zachowywał 
z życzliwością wobec przemysłu. R z a d j e s t 
i p o z o s t a n i e  w o b e c  n a r o d o w o ś c i  n ie­
z a w i s ł y m

j* tlokolwiekbądź przyjdzie — mówił dr Koer- 
^  ber — rząd będzie dbał o interesa przemysłu 
^ i jeżeli parlament z n o w n  ni  e b ę d z i e  m ó g ł  

s p e ł n i ć  s w o i c h  o b o w  ą z k ó w ,  będzie 
rząd na całej linii tem bardziej stanowczo do- 

h stępował. Nie pozwolimy na wytworzenie kry 
 ̂ tycznego położenia dla przemysłu, oi® dopnsci- 

■ my do zubożenia rolnictwa, an1 do upadku han- 
? dlu. Niepodobna, aby do przeqi,enia polityczne- 
j  go. co do którego na nas m'> spada wina, przy- 
 ̂ łączyła się także k a t a s t r o f a  e k o n o m 1- 

c z n a . za którąby na nas odpowiedzialność 
zrzucono. Jaakolwiekby ktoś na szkodę pań­
stwa interpretować zechciał konstytucję, t o 
p r z e c i e ż  0 r o i n i e  l u d n o ś c i  m o w y  
b v ć  u i * może .

Prezydent P a s t r ś podziękował arowi Koer- 
berowi za przyrzeczenia dalszego poparcia dla 
przemysłu, przyczem generalny sekretarz, Aus- 
pitzer, miał odczyt o obecnem położeniu prze­
mysłu.

Tyle sprawozaanie ze zgromaazenia przemy­
słowców Mowa dra Koerbera, wygłoszona tu­
taj, wywoła bez wątpienia liczne komantarze. 
Domyśleć się z niej nie trudno, że ar Koerber 
zdecydowany jest ODchodzic się nadal, choćby 
przez czas jak najdłuższy, b e z  p a r l a m e n t u ,  
i że akcyi sanacyjnej podejmować nie ma za 
nwaru. Poglądy swoje wygłosił zapewnie dr 
Koerber także pod adresem z b ie r a ją c e g o  się o- 
lecm e Sejmu czełkmgo.

W  dniu, w którym, po sześclotygodniowem trw a­
niu, zamknięte zostały poawoje jednej w ystaw y me­
talowej w naszem mieście, otw arto wczoraj uroezy- 
ście drugą, także ważną, także doniosłą dla ekono- 

P  mlcznego rozwoju naszego k raju . Je st nią urządzo­
na przez krakowskie Towarzystwo ogrodnicze, w  dzie­
sięciolecie istnienia tegoż, w y s t a w a  o g r o d n i ­
c z a  w parkn dra Jordana. O godz. 12 w południe 
zgromadził się wczoraj w głównym pawilonie parku 
komitet urządzający wystawę z prezesem swym 
drem Krzyżanowskim, dyrektorem p. Małeckim i se­
kretarzem  dr. Golimkim na czele, dalej zarząd 

3  krakowskiego Towarzystwa ogrodniczego, prezydent 
V  m iana  dr Leo i wleeprezydent a . Chyliński * li- 

cznen gronem radców miasta, posłowie dr Petelenz 
i Popowski, przedstawiciele prasy miejscowej, przed­

n i  stawiciele włada wojskowych: marszałek polny II*- 
“ H  dema z generalicyą i oficerami sztabowymi, *a- 

srępca delegata sekretarz namiestniatwa p. Rewa­
j a  likowski delegat. Rady szkolnej krajowej radca Za- 
w—ą leski, profesorowie nniw ersytetc Jagiellońskie?*, 
—  gron* obywateli krakowskich, nauczycielstwo. oraz 

■ wielo wystawców, w leh groma spory zastęp wfe- 
śclan » okolic Krakowa Na uroczystość otwarciu 

—m f „  stawy przybili tri-. deleirat m inisterstwa rolni­
ctwa radca dworu, inspeztor krajowe! kultury. W ła­
dysław 3 i r c s * k i e  w i c  z, radca dworu F o r t e l e ,  
sekretarz ministerstw* R a m u ł t .  oraz delegat Wy-

rzywny Paw ilon główuj pomieszczono w szatni 
gimnastycznej parko i tam znajduje się streszcze­
nie niemal całej wystawy, gdvi wszystkie działy 
wytwórczości krajowej z dziedziny ogrodnictwa i 
badownictwa, mającej jakikolwiek związek, znalazły 
tam  pomieszczenie Więc rozmaite przyrządy i na­
rzędzia ogrodnicze z drzewa lub metalu wyraniane, 
przeroby owocowe, win* konfitury, nasiona, nawo­
zy sztuczne, wyroby koszykarskie używane w ogra- 
dacn i t. p. Na w erandzie, po lewej stronie od 
wejścia znajduje się dział naukowy, zawierający 
tabiics, plany ogrodowe, produkty fermentacyjne, 
wydawnictwa odnoszące się do ogrodnictwa i t. p. 
na werandzie od strony praw ej mieszczą się okazy
uszczelnicie.

Osobny pawilon W ydziaiu krajowego mieści się 
w głeni parkn a popiersiem Tadeusza KssciuszkI, 
a otoczony jest szkółkami a zakładów sadowniczych 
i szkół ogrodniczycn krajowych. W ew nątrz tego 
pawilonu pomieszczono w arzy w a , przeroby owoco­
we i t  p. —  W  pawilonie zaś Rady szkolnej 
krajowej w idnieją prodnkta 1 okazy ogrodnicze 
z ogrodów szkół Indowych, kursów dopełniających 
i pól doświadczalnych. Osobno urządził p. Szarek 
z Dąbia wzorowy ogród szkolny z drzewami owo- 
cowemi, z płodozmianami rolnemi i warzywnemi. 
Nadmienić należy z zadowoleniem, że w wystawie 
wzięli udział nietylko producenci z G a lic j i , ale 
także Dolscy ogrodnicy (szczególniej w dziale owo­
cowym) Z W arszaw*, z P rus Zachodnich i z Po­
znańskiego

Od południa, ts  je s t od chwili otwarcia, do pó­
źnego zmierzchu, wczoraj, w pierwszy izień  trw a­
nia wystawy, zwiedziło ją  bardzo wiele osób, któ­
re jednozgodnie stw ierdziły, że wystawa jest nad 
wyraz zajmnjąca, okazał* i >*dna.

Główna aiea , prowadząca przez Błonia miejskie 
do p arku , jak  również brama na w ystaw ę, przy­
strojoną była w maszty, ozdobione zielenią, z k tó­
rych sw .eszały się wielkie flagi o barwach naro­
dowych.

O godzinie 81;, wieczorem w salach hoteln Sa 
iklego udbyło się zebranie iow a.zyskie gości, za­

proszonych na otw arcie, jurorów, komitetu w ysta­
wowego i wystawców, celem wzajemnego poznania- 
Ożywiono i serdeczne to zebranie zgromadziło kil­
kadziesiąt osób, których głównym niemal przedmio­
tem dyskusji była wystawa ogrodnicza i je j zada­
nia.

K p o h

& ro * -<  W, 3 październ ika .

Procesya różańcowa, jedna z najbardziej uro­
czystych. odbyła się wczoraj po południc po Rynku 
krakowskim. 0 godzinie 4 po południu w yruszyła 
procesja a kościoła OO. Dominikanów, celebrowana 
przez ks. biskupa - sufragana N ow aka, a udziałem 
prawie wszystkich bractw  kościelnych, licznetro du­
chowieństwa, oraz korporacyj zakonnych i stówa 
rzyszeń świeckich ze sztandarami. W  pochodzie 
przygryw ała pibśni religijne i marsze kapela „H ar 
monii; baldachim, pod którym szedł celebrans, oto­
czony bW członkami cechów krakowskich, niosących 
sztandary. Kilkanaście tysięcy indu sarówno z mia­
sta jak 1 okolicy —  w ich masie gromady Króle 
wiatrów i Śl«*«lrów - - tw * " 'c i- !'* W proreey i
która ustane wioną dla czci N. P. Marv;, najsilniej 
do duszy indu tng: przemawia Zupełnie już było)

S
- a

działu krajo' ego S s y s z y  ł o w i c z  i prezes głów- { ciemno, gdy jię prooaaya. a  ńczy-.». ślicznie toż 
negc zarządu Towa.:irstwa Kółek rolnicsyoh, Artur • wyg.,dał Ryack p-zy bla,,kr» kilku tysięcy gor .̂ą- 
Ci e ł e s k l .  „ | cyeh świec niesionych w pochodzie. Krściół OO

Pian •*/ lesisaieas csysutgw wyeuswo-|jL/ohuuiaauuW, ,»k t,«MvCuue z .oj oświetlił
w ego przemówił do zgromadzonych ks kanonik 
D r o h o j o w s k i ,  który skreślił prace komitetu 
wystawy, jego zabiegi i starania, aby dzieło do­
prowadzić do pomyślnego lezttltatn, i aby w ysta­
wa godnie się zaprezentował? webec zwiedzającego 
ją  ogółu; dalej wymienił wsjystkie osobistości, któ­
re w pracach komitetu czy n y  a gorliwy przyjęły 
udział

Następnie w zastępstwie protektora wystawy, na­
m iestnika hr. Potockiego, k tóry  zajęty pracami w 
Sejmie ns otwarcie rystaw y  przybyć nie mógł, 
przemówił profesor uniwersytetu Jagiellońskiego dr 
J a n c z e w s k i ,  prezss Tow arzystw a ogrodniczego 
M>wca streścił działalność dziesięcioletną Tow arzy­
stwa, jego początki, ibzwój i znaczenie dla te j wa­
żnej gałęzi rolnictwa 'ja k ą  je s t w naszym krajn

  sadownictwo i ogrodnictwo. —  W  koncn złożyw-
^  szy podziękowanie wszystkim tym  osobistościom, 

które się do powstania i powodzenia wystawy przy- 
_ JT* czyniy, ogłosił mówca wystawę za otw artą.

Delegat m inisterstw a rolnictwa radca dwom, 
—-*l P  o r  t  e 1 e, na wstępie wyraziwszy ż a l , że po poi- 
£ 3  ska przemawiać nie m oże, nświaaczył w języku 
m  niemieckim że przybył, aby się przypatrzeć postę- 
^  pom ogrodnictwa i sadownictwa w Galicyi. iiowca 

m-~ ma sposobność stw ie rdz ić , że działalność krakow- 
~ skiego Towarzyatwa ogrodniczego w tej w ystawie 

uwydatnia się bardzo dodatnio. W ażna gałąź pro- 
mmt ćiikcyi ro ln ic ze j, jaką je st ogrodnictwo i sadowni- 

5two, jest do tego Powołaną, aby w konkurencyi 
” ■ ,vł Lt°wej odegrać w ^ g ą  rolę; dlatego dzisiejsza 
■ " i  w ystawa nie je s t czczem widowiskiem ani zabawą, 

ale nav.et J ia  zawodowych producentów ważnym 
*  ̂ momentem , t  którego nauczyć się m ogą, niet.vlko 

co robię, ai® 'zego robić nie należy. W ażne wska- 
zówki dla te lodatmej Frac>, które tu  zebrano 

— ( mrówczą zapobieg\(WOs(Cjił komitetu, będą niewąrpii- 
>>3 wie oddziaływały na cały k iernnea pru(iukcyi ogro- 
m S  d n ic tw a , k tóra '* j powinna ^płynąc dodatnio 

na zamiżność krajn- Towarzystwo ogrodnicze i jego
3  protektorowie mogą był zadowoleni * Przedstawio­

nych tu  wyników swej i producentów dzśt:a ,noścl, 
której coraz pomyślniejsze wrćZyć można skutki.

Takiej działalności ministerstwo r0Jnictwa nje. 
—t ty iko z wielką przychylnością będzie si? przJva. 

— J trywało, ale czynny w niej ’ udział i życz,
* 3  Prz7 tej pięknej sposooności Tow ar,ygtwII 0grodni- 

czemu j aknajlepszego powodzenia-
Po tej, nagrodzonej oklaskami niowie, zabrał j e_ 

szcze głob delegat głowa -Ko zarząd0 Kółek roini- 
^  czych p. A rtur C i e l e c k i ,  który. w jraz iWIZy z a ­

dowolenie, że w wystawie wzięły udział tak licznie 
Kółka rolnicze i w łościanie, życzył wystawi® po- 
Wl dzenia, a Towarzystwu ogrodniczemu w Krako- 

_ j  wie jeszcze lepszego rozwoju.
P ° ukończonych przemówieniach zebrani rozpo 

1 częli *wiodzanie wystawy
A wystawa zarówno w całości, jak  w szczegó- 

-*<  łach, p f s e d g t a ^ r i g  Łi^ o a r d z o  e a j m n j ą c o ,

■ Pouczająco i malowniczo Osobne pawilony; kw ia­
tony, owocowy i warzywny, urządzone Pod kie­
runkiem inspektora ogrodów miejskich, p, Małeckie­
go mają w pośrodku placyk trójkątny, na którym

wieczorem ogniami koiorowemi p. Mądrzykowzki 
*o na tie  pogodnego wieczoru w y w ie ra ło  u» pątni­
kach wielki* wrażenie.

Zamknięci® wystawy metaiowej odDyto się
wczoraj do połndniu przy nader licznym udziale 
publiczności, która przybyła tłumnie, by ostatni raz 
przyjrzeć sle dzitła wszech m iar udaiemu, po­
żądanemu i doniu8łemn jakiem była wystawa me­
talowa. Zamnięcie nastąpiło wobec pełnego komite­
tu o godz. 6 po południu; oznajmiły to odgłosy 
dzwonow p. Antoniego Serafina i s rre n a  fabryczna 
L. Zieleniewskiego. Juz po zamknięciu powracając* 
z procesji ork iestra  , Harmonii“ p rzyb iła  na pl»R 
wystawy i pod kierunkiem kapelm istrza p. Czyżow­
skiego odegrała serenadę na czfcść komitetu. W ie­
czorem w kaw iarni p. Kijaka przy linii A-B odbył 
•ię bankiet wystawców n» czesć komitetu; na ban­
kiecie przedmiotem owacyi był dyrektor wystawy, 
inż. p. Karol Rolle, któremu wśród toastów wrę­
czono złoty sygnet, jako upominek od całego grom 
wystawców Dr S tanisław  Anczyc otrzym ał srebrny 
pnnar.

Biur« Rady 8zkoineJ okręgowej miejski*! w
Krakowie przeniesione aosrało z dniem 1 b. ®- de 
bndynKu miejskiego przy placu W W . Świętych 1- 6, 
parte r

Krakowska Izba adwokacka edbyia w sobotę
wieczorem nadzwyczajne wa'ne zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa dra Koya. Między innymi 
sprawami dokonała Izba na8t?pując,vch wyborów: 
Członkami wydziału Izby wybrani: dr W ładysław  
Wilkosz i dr Zygmunt Eibenschiitz. Członkami 
Rady dyscyplinarnej dr Herman Brummer, d r W il­
helm Dadlez, dr Maurycy Horowitz i dr Henryk 
Schornstein. Zastępcą członka Rady dyscyplinarnej 
dr Ignacy L,andan. Egzaminatorami do egzaminów 
adwokackich dr H enryk Berman, dr Adolf Gross, 
dr Michał Koj, dr W ładysław  Lisowski, prof. dr 
Józei RosenbU tt i d r Ferdynand W ilkosz. Egzami­
natorami dla egzeminow sędziowskich: dr Adolf 
Gross, di M 'chał Tchheiser, dr J an -Jakubowski, 
d r Michał Koy, d r W ładysław  Lisowski, prof dr 
Józei Rosenblatt, d r Leon Rothwein, a r  Ferdynand 
Wilkosz. Oprócz tego uchwalono jeszcze kilka in­
nych wniosków, między niemi wniosek adwokatów 
tarnow skich w sprawie strzeżenia godności gtann 
adwokackiego

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzieli 
ło we wrześniu pomocy 288  razy (w dzień 2 10 , 
w <»ocy 78). Nagłych zasłabnięć było 67, przypad- 
^<łw chirurgicznych 195, samobójstw 4. Prz.Tpad- 
kór obłąkania 6, nagłej śmierci 3. Chorych było
ff9żlZJ*u 154, kobiet 94, dzieci 37.

r  w>i8zej ązkole handlowej odbędą się kurba 
wieczorna nanki p itam a maszynowego, b) nauki 
stenografii. Kurs pisania maszynowego obejmuje 
kilkotvgodni„Wą naukę codzienną w godzinach od 
6— 7 wieczói. Liczba uczniów ogranicz°nt do JO 
B urs stenograąj trwać, będzie około 4  miesięcy w 
godzinacŁ wieczornych od 7- - 8 . Liczba uczniów 
ograniczona do ję). obu kursach zacznie się
naukę ■‘u; i 5  boi. Chcący korzystać i  owych kur­
sów aee? się ig a s n t !  w kaucelaryi dyrekoyi

wyższej szkoły handlowej (Sienna 16, l  p.j, co­
dziennie od godz. 8— 12  rano. gdzie też otrzym ają 
bliższe wiadomości o orgnnizacyi nauki,

Figle telefonu. Niektóre litery w rozmowie te ­
lefonicznej wychodją tak  do siebie podobne, że 
zwłaszcza hrzmie°ia  nazwisk trzeba się wprost do- 
roznmiewać. Natura)n;e w rozmowach dziennlkai 
skich między Krakowem a Wiedniem błędy te są 
najczęstsze i pierza^,, w pismach wiedeńskich spo­
tykamy się z razwisfcami osób, które w Krakowie 
nie istnieją. Wczofij telefon spłatał takiego figi 
dziennikowi „P 6̂ Zojt14, któremu koresponaent k ra ­
kowski zatelefonowU wyrok w procesie o defrau- 
decyę Mullera i J-osmtrgzy Nazwisko M iiiler wy­
szło nieuagat nl», bo Mullerów gą tysiące, ale z 
B arki zrobiono ,'Ba|kę“, z Walii „H allę,“ a z 
Chmurskiego aż —  „Szmulskiego“.

P rz ed k ła d an i0 fasyj podatkow ych . Krajowa
dyrekeya gkarb° °?ł»sza przepisy o przedkładaniu 
władzom podatk01* ^  wykazów dla użytku przy 
wymiarze podatku oBObigt» dochodowego na r. 1905. 
Pewołnjąc się obwieezczeuie krakowska Ad
m in 'stracya wyjaśnia, i 6 gtan mi*8Zkan-
ców, we wyk»ż*cb wymienionych w obwieszczeniu 
krajowej dyrekcji (karbu p°d 1, 2, 3, ma być po­
danym z dnia i ś  i aźdz,rtrn'ka  1904. D ruki na 
wykazy mie«zk»ćc()w wydawać będzie stronom bez­
płatnie dzienni! Podawezy Adm inistracji podatków, 
ulica Warszawikń 4, parter, w godzinach urzędo­
wych, między 9~~1 \ \y k a z  należy przedłożyć w 
n ieprzekracialn)111 term inie do 15 listopada 1904 
w Administracji podatków.

Z t e a t r u  VV tnowienie „ Jojne Firuł-
kesa 1 p. Gabry*1* Zapolskisj i „Konkursu piękno­
ści" p. Stanisła*'8, &randowskieg{ przypadło do gn- 
stn publiczności, łtóra licznie przybyła na owe 
przedstawienie. O Ile „JojD®“ grany był pod ka­
żdym wzgiędeiń Ptprawnie, * niektśre role jak 
n p. Dawid No® * wTkenanin p. JJ ęgrzyna. Mo- 
zessi. panny Dsi?biiulcj i Q nsta pani Sznage były 
artystycznie óprllt'4ran» i zjednały wykonawcom 
0Z1Unie, o tyle - * uknr* piękności" vr wykonania 
ezwsnkował mocno. Brakn hnmoru w iarsie p. 
Branaowskiego ni* mogły zastąpić kuplety mało 
nowcipne a bardzo iiesm*czne. \Vogóle sztuki te j 
n ij  uważamy za nć 0wfednią dla repertuar* teatru  
Indowego, a zw łasząa dni niedzielne lub śwlą 
"SCzne.

Poświęcenia noto Otwartego masrazyaa mebli 
wraz z pracownią >apicerBko-dekoracTjną przy ul. 
Kłoryańskiej 1- pod nrm ą Kajetan Dndziak, do­
konał onegaaj ks. Ri0tr  Dudziak. Znana firma p 
Kajetana Dudziaka, ro2nzeszając swój zakład na 
magazyn mebli i Ł&[iicernię, posłngująca się wyro­
bami krsjowemi, powinna zachęcić publiczność do
8zc*erego poparć ii

Pan o pięciu d ź w ię k a c h .  vi czerwcu b 
przybył do Krakowj bardzo elegancki młodzieniec, 
nbramy poaług płar^zzej modz, a  nająwszy tu  śnie 
szkaul*, zaraelćowił gj^ jako J a n  Kamiński, el* 
ktrotechnik z Bochy Posiew aż elegancki teu mło­
dzian bawił **9 8Z*toko, a ładnych określonych do­
chodów ni* posiadaj polieya zwróciła na niego swe 
czujne oko, tom cardziej, że młody ten człowiek 
asiłowsł sprzedać u jedneto  z jubilorów broszę bo­
gato sadzoną brJR utam i, przyczem legitymował się, 
że nazywa aił ^rzogerz Kożblał, kraw ies z x ra  
aowa Kośbiał-Kstuiński aresztowany podał znów 
na policyi, że Mę as.zyw.. Jan  Orłowski i pochodzi 
* Działoszyc, przy rewieyi jednak w jego mieszka 
niu znaleziono paszport rosyjski na nazwisko Anto 
niego Gntmeera. oraz z n ac zn ą  ilość różnych cen- 
oyeh biżateryj, jak z«garl ów, brosz' brsbeolśt i i. 
p., przeważcie wyrobu firm w »nasnsk ich  i p a n  
skicit. Krckowsks .więc polieya, zatrzymując w are- 
ss{»'.*i tajznuiczec młodiicilcsq o d ro s ła  się
do wia4z rcsTjskicb o stwierrtisLiis lue.styczu łe? 
rozrzrtnika. k lery  jn i pod ca wartom przedstawił si* 
nasw it dem. VVc*ori,j wreszcie nadeszła odpowiedź 
od policyi rosyjskiej, stw ierdsająca, że ów młodzie­
niec jest nieDOzpiecznym włamywaczem, kilkakro­
tn ie  karany więzieniem w Królestwie P sIsbI# ^  
a aazywa sie naprawdc Piotr B licharski, rodem
z Jędrzejowa. Owe zaalezione w jegs mił *zkaniu 
biżuterye k*adl Blich»rB*i w różnych miastach K ró­
lestwa, a przybywając “ • Krakowa psu prsybraae- 
mi nazwiskami i c°dz®mi pr.szportami, spienięża’ 
tu  swojs łnpy, pieniądz* trwonił wesełe libacye 
przez czas dłużssy, fl*r ,s *cie ów Parl 0 pięciu na- 
zwiakach dostał się W r*ce władz b®spiecaeń»twa 
i karzącej spraw iedll*0*^.

Z sslt sądowej. raz piątj -taw ał dzisiaj 
przed sądem przysięgach Jan  Koźiak wyg0ki, nro- 
aziwy mężczyzna o “Ctniastyir blond wąsi®, a ste 
wał pod zarzntem paRgowej kradzieży. Bo et* Ko- 
źlak, który mógłb* 3kały łamać i najciężej cho- 
eiażby pracować, kraść, te  ̂też mimo że k il­
ka la t z przerwami 8Pędził w w in ien iu , znown w 
nocy 13 września r zakradł 81<2 do Banku chrze- 
ściańskiego w K ra k s ie , gdzie na szkodę dyrekto­
ra  tego B anka p. ['znponow»kiego, ®raz p Kleina, 
zabrał garderobę ^ r to śc i ki a*®'' koron. — Lecz 
schwycony natycbottast po krad eży pj-zez agentów, 
został aresztowany, a dzisioj, po przeprowadzonej 
przeciw niemu ro*Prnwie karnej, której przewodni­
czył radca MnczkJWgki, skazajy  2®8tał na 7 la t 
ciężkiego w ięzień^ z post®™ i twardem łożem co 
14 dni. Skazany w.Vrok przyjął, tylko prosił o da­
rowanie mu poi*0 i twardego łoża, bo „tego nie 
zniesie", również Ptosił o Prz6.iiesi«ni* go do wię­
zienia lwowskieg"- gdyż «tam ma tam illę i przyja­
ciół". Vrzewodniczący trybnnałn przyrzekł rozpa­
trzeć jego prość?-

O tru c ie  g r z y b k i  ^  D ,hswie obok Rohatyna, 
otrnły się grzy',aau Mary* 1 abij i jej 2 wnnciki, 
5-letnia M arya i o-letnio '  Sarzyna. Pomoc 1 kar- 
ssa  okazałe Bię ^wskukecaną, góyż starsza dziew­
czynka już nie ży)tt j je j babka była w ago-iii a 
najmłodsza dogo^^ała . Najpóźniej skonało młodsze 
dziecko.

W czesny  śnieg, w  wi®lu okolicach południowej.
Bukowiny (międ*y innemi w D ornaw atrze i Kim-
polnngu) spadły r  ubiegły® tygodniu obfit* śniegi. 
Domorośli meteorologowi* aapowiadają wskoiek te­
go, iż w r. b- zimi rozpo1-*10'® się wcze* do i bę­
dzie bardzo śni*'łlli.

Z Cieszyna płtzą num P°ć datą 1 . ®-:
[X] Z powodu ipidemii l Jf°su, który w ' 8,1 xtbr>l- 

trzy ofiary, nauka ji szkołach t.ut*jszroh rozpoczęła 
się dopiero z dni®m ] paidziarnika. D**8 t^dy od­
było się w kościele Braci Miłogiel-nych uroczyste 
nabuieństwn dla uczniów gimnazynm P°Rkiego 
i uczniów ieonnary*m nauczy ńel.kiego 0 godz, 8 
z rana, a w godziną później dla m ło d z ie j szkoły 
polskiej JudoWłj. Do uczniów gimnaayalnych i s« 
miuarzystów przemówił od ołtarza w gorących Iło­
wach ks. L  s 0 d z 1 prot*sor rilig ij w obu zakła­
dach, wskasnjąc młodzieży obowiązki, ciążące na 
każdym nesnia w ogól®, a p*wt*r* obowiązki, cią­
żąc* na nich j ako &a Polakach, będących wychp. 
wankami csRgo naredu polsklag®, kt.ór*g0 ofiarności 
aawdeięozaji, swoj* Wykastałcsnis.

Do szkoły indowej zapisało si* wogól* 374 ucz­
niów - uczenie, a miauowlcis do klasy I. 121, II. 
96, III  82 IV. 48, V. 27. Dotąd tsdy j«st mło- 
dzieży o 50 przeszło więcej, niż w roku przeszłym, 
a w tych dniach zapisze się je j jeszcze kilkadzie 
siąt. F rekw encja się tedy wzmaga. I wobec tak 
wielkiej liczby dziatwy szkolnej tą  ustawy s.koln* 
bezsilne T aka szkoła opiera się na ofiarności p ry­
watnej, a rządowe władze szkolne nie wykonają 
przepisów ustawy, bo p. Demsl i Ska przed k ilkr 
laty dowiedli „urbi e t orbi“, że w Cieszynie nie 
ma 40  poisklsh dsiecil

Do seminarynm polskiego (paialelok polsaich) za ■ 
pisało się na pierwszy rok 42 uczniów a z tych 
przyjęto 39 K lasa ta  umieszczana jest wygodnie 
w szkole polskiej. Kierownictwo jej powierzono 
pref. Żukowskiemu, a w ykładają w niej także pro­
fesorowie gim nasrum  polskiego, a wisBowicie: ks. 
Loudziu religii. dr F arn ik  gimnastyki, t  prof. Gó­
ral matematyki i nauk przyrodniczych

A teraz gimnazjum. De klasy I. sapisałe się 61 
uczniów, do II, 37  d0 m .  25. da IV. 17, d# V. 
12, do VI. 16, a* VII. 17, de #111. 23 Ubytek 
w średnich klasach spoweaewai* otworzeni# pol­
skiego oddziału seminaryam nanczycielskiego, de 
którego się pewna liczba uczniów g in u i» z ja l°Jch 
pizeeiosła. Razem zapisało się ą0 gimnazynm 208 
uczniów, o 19 m n i e j ,  niż w przeszłym roku.

„Maeierz szkeln t" do założenii bursy przystąpić 
ni* może, gdyż rezspizedaż loeów na lotoryę idzie 
uporuie. 1  jeżeli dzienniKarstw* tej spraw r nie po­
prze, to sprawa polska n a  Sląaka na szwank Dę- 
dzie narażona

W dniach 1  i 2  październik* odbywa się w sali 
Domu narodowego wystawa sadewnicze-ogrodnicza, 
urządzona staraniem  Tow arzystwa rolniczego, któ­
rego od la t 36 prezesem je s t nieutrudzony p. J e ­
rzy Cienciała. W  pierwszym dniu zwiedziło w ysta­
wę 850  gości. Święci tu  tryum f praca rolników 
i nauczycieli śląskicn. Na wyszczególnienie zasłu­
gują bracia Cienciałowio, Sikorowie, Górniakowa 
* córką (za ogrodowinę, dynie, ważące 41 kilogr.) 
i nauczyciele: Sikora. F am a, a wreazcin pp. Zale­
ski i Marcinek. Okasy tej produkcji zyskałyby me­
dale iło te  na wystawie światowej.

Zmarli.
W  Żytomierzu umarł Tadeuez hr. C z a c k i ,  

wnuk założyciel* liceum Krzemienieckiego.

Ze świata.
Wiliam Harcourt. Z areny politycznej W Anglii 

zeszedł obecnie ostatni z owych wieiKostylowych 
parlamentarzystów, którzy przez długie la ta  uada- 
wali wyjątkowy niemal charakter parlamentowi 
angielskiemu. Zmarły onegdaj w Londynie sir W il­
liam H arcourt był pr**z długi azereg la t jedną 
z najwybitniejszych jego postaci, orał, jednym z naj­
świetniejszych w świece mówoów. Liberał i demo­
krata, g taJ, obok G lad sto s* , najsilniej na straży 
zasad stronnictwa liberalnego i wielkie położył za­
sługi około swej ojczyzny, przeprowadzając w par 
lamencie reformy podatkowe V  duchu demokraty­
cznym. łiimo podeszłego wieku -— miał już la t 77 — 
zwalczał w ostatnich czasach z wielką energią 
newe handlowe-polityczne plany i teory® Chamber­
laina. Przed kilku m iesiącam i, czując się chorym, 
ustąpił z. parlamentu. Harcourt włftóał po mistrzów 
sku nistylko słowem, ale i piórem. V ielką sławę zje­
dnały mu swegn czasu listy, zamieszczone w Ti. 
m esie“ pod pseudonimem „H isto riara" , dotyczące 
kwesty j międzynarodowych w wojnie domowe,, 
w Siatach Zjednoczonych A cer; V Północnej. —  
W życiu prywatnem Harcourt odznaczał się wiel­
ką onrzninmścią i rzadkim tJkteaj. Wiadomem 
było. że żył w śełsłej przyjaźni z uajwybitiii-ijszy- 
nii swymi urzeriwnikami polltycunymi jak z D isise- 
]!m; Ghimbenainem i BiKoureifl.

Nowy dziennik rosyjski w Warszswie. Czyta­
my w petersburskim „K raju":

\V M argzawje wychodź* cały szereg pism p*ryo- 
dyc^nych w języku roiyjskim. W edle informacyi 
„Kalendarza Pogotowis za rok przeszły, '*at ich 
piętnaście. Niektóre z nich *ą to zresztą wydawni­
ctw! specjał*®; naukowe, kościelne, wojenne- Wspól- 
nem im wszystkim je st to, z® nie stanowi® one
prywatnego przedsięwzięci*; lecz są organami już
to nrzędawemi, już te  półurzędowoml ’ jją te k  ma
stanowić .ZarJaónaja Poczta", duży codzienny or­
gan rosyjski, którego w ydaw nictw o. wkrótce już 
rozpocząć ma p. W łodzimierz Tapper. adwokat przy­
sięgły; °d la t jedenastu w Wersz* k'̂ a Zamieszkały, 
poprzednio inspektor pnlawskiego m stytutn agro­
nomicznego, a dawniej jeszcze s«dsia śledczy w po 
dolskiej gnbernii".

W spółpracownika ., Kraj i 11 zaoewniał redaktor no­
wego organu rosyjskiego, &® z Polakami „żyć bę­
dzie w m o ż l i w i e  (!) najleps*Jch stosunkach, a 
zbliżeni* się z nimi byłoby mu bardzo pożądane" (!). 
Nowe pismo ma uczynić zadość potrzebom rosyj­
skiej ludności w  Królestwie.

Zabójstwo Z W arszawy don*szą; W  sebetę na 
poddaszu nomu przy ul. Brow*m®j J. 20 rozegrał 
się krwaw> dram at, którego ofiarą padła J 2 -letnia 
M arya Ignicaakowa. Po rozstania z mężem 
swym Stanisławem lgnaczaki«m. kelnerem z hoteln 
Rsymskiege, mieszkała ona pr*y Matce swojej i sio 
strze zarabiając na życie jako numerowa w bo*elu 
Bruhiowsaim. Mąż zawsze z»"*°c*ł jej niemoralne 
prowadzenie się i z tego powodu wyprawiał i®3 
uetfwiezn* sceny zazdrości. W  sobotę rano około 
godziny 8 p riysssd ł ign* '‘zak do zony, prosząc
0 śniaaanie. Dane mu kawr- W ypił ją  sookojnie, 
poczem wstał i oświadczył żonie, że ją  8Hhij8. ^ rzy  
tycn iiowach w rją ł re w o lw e r i dał do niej cztery 
koiejno strzały. W ssystki* były e r 1 no. Na krzyk 
nieszczęśliwej sąsiedzi pr«y*>*g z pomecą. wyw* 
liii drzwi zamknięi* ' rozjuszonego męża. który gro 
zii, iż jessese postrzeli teściową i siostrę żony, 
nb*iw Hdnlli. igm czaka aresatewau* naLfcbmiast
1 zaprowadzono do wydziału śledczego. Śmiertelnie 
ran ieuą odwieziono do szpitala.

Były senator Sohauman, ojciec zabójcy gene-
rał-gDhcrnatora F lnlandyi Bobrikow* , de ostatnich 
czasów przebywający w gnbernialnem ninlandzkism 
więzieniu, przewieziony został o godzinie 5 zr»nr 
dnia 27 w rześnia do Abu Schanman będzie staw ał 
przed sądem w Abe, jakf współwinny w zamachu.

Rozruchy antlzyaowskie W miasteczku R u ­
d n i  a w gubernii mohylewskiej. zatrzym ała się par- 
tya zapasowych żołnierzy w przejaździe z Porie- 
czja. P arty  a  ta  składałr się so 1 0 C włościan i je ­
chała, aby odbyć 4 tygodniowe wojskowe ćwic*6 
nia Na ry n k u , przy kupowaniu cnleba , wywiązał 
się spór pomiędzy żołnierzem a żydów ka, później 
powstaia bójka , w której przyjęli udział w*zysęy 
przejezdni włościanie i miejscowi żydzi- oręż 
służvły drągi, kije i kami®0'®- Miejscowemu sędzie­
mu śledczemu udało się r,'*rachy P° P®wnym cza­
sie uśmierzyć. W czasie całego nie możr
się było jednak doszukać ani *ł*j*8ow*g* komi­
sarza, ani poiioyi

Trzęsienie Ziemi, z  Rzymu donoszą, ż* w Mer-
synie, Regio di Calabria i innych pobliskich miej­
scowościach odczuto wczoraj po południu o godzi­
cie 3 miunt 30 lekkio trzęsienie ziemi, które nie 
wyrządziło szkód.

Pływająca wystawa. Oryginalne przedsięwzię­
cie zośtani* wkrótce wprowadzone w życie w Ame­
ryce. „W iktorya", jed»n z najwiekszycn parowców, 
kursująeych na wybrzeżu Oceauu Spokojnego, wy- 
płyuie w d. 15 listopada z Seattle do krajów wscho­
dnich, a następnie do Ameryki południowej, wioząc 
na pokładzie swoim jedynie produkty i wyroby 
przemysłowe S tarów  Zjednoczonych. Celeia tej po­
dróży jest, zapoznanie obcych krajów z wyrobami 
Stanów Zjednoczonych. Pasażerowie „W iktoryi" 
składają się wyłącznie z wystawców 

Dzisel XX wieku.
Ojciec czteroletniego Ludwiczka wyjeehał w dłuż­

szą podróż N azajutrz matka, Uadąc maics sua® 
każe m i odmówić pacierz, a w końcu dodaje:

A teraz poproś Bozi, aby ojciec wróelt jaz  
najDrędsej.

— Na oe? — odpowiada synok — • prsetież ma­
musi* może wysłać depeszę telegrafiozuą.

M>anowania. Kra,owa dyrekcja skarbu zamianswała 
prawiŁoryc^nych asystentów technicznej kontroli skarko 
wej Mieczysława Chaleekiego, Józefa Antoniego Hre- 
showainkioga i ; ie .zysława Hen'ykr Seiferta stałysc. 
asystentami techniczne] koatroli sknrbowej w XI klaait 
rangi.

P-yzydent ministów powołał komisarza światowego 
dra Jerzego hr Wodzickiego do służby w ministerstw 3 
sprew wewnętrznych.

N imioHmik p tie a u ,.; prnktyksuta kouoe towego Ul 
młestrlctws dra Stanisława Gołębia ze Lwowa do Zbo­
rowa.

Mmiitorstwo handlu zamianowało praktykantami ra­
chunkowymi przy dyrekcji poczt we Lwowie: Lasna 
Michała Samulewicza, Ukł aw. Hirnka, Bonif. Wierzbi 
ckiegc i Jozefa Okońskiego.

Galicyjska dyrekeya poczt zam.anuwałr urzędnikami 
pomocniczymi aspirantów Adama Lukasiewiczi w Cho- 
dorowie 2. Fel. uczha w Słotwinie koło Brzeska dla 
Lwowa 1, Zen. Daniłowiczu w Brzeżanach dla Mikali 
nitc Hen. Oprzrdkiewicza w użjdowie, Michała Maj 
kowskiego w Dąbrowej dla Gorlic, Tadeusaa Sawka w 
Łańcucie Ma'yę Breyerównę w Krakowie dla Krako­
wa 6 Jadwigę Godlewską w Żywcu dla Dobczyc. Kon 
stantego KasaiaDę w Przemyślanach dla KuŁ, Jadwigę 
Watzk^wnę a Dorze dis Rozdolu, Alfreda Przjbylskie- 
g" i Maryę Zlomkównę w Ustrzykach Dolaych, Zof'ę 
Meissnerównę w  Kętach, Jana Judejkę w Rohatynie, 
?";an Semetelskiego w Złoczowi* dla Brzeska Jakóta 
Snszela w Krystynopoln dla Tarnopola 1 , Mareusta 
Wojtusiaka p Czarnym Dnnajon dla Lwowa i, Kazi­
mierza Kucharikiego w  Dębicy dla Niska, Adama Bori- 
dyuskiego w Gródku koło Lwowa dla Kulikowa.

Z notaryatu Prezydent ministrów, jako kierownik mi­
nisterstwa sprawiedliwości przeniósł notaryusza Jnliu 
iz i Karabińskiego z Peozenizyna do Bolechowa.

Biuro informaoyjne słuchaczek uniwersytetu Jagielloń­
skiego urzęduje uodczas wpisów, t. j. .>d 8 h . »■ co­
dziennie od 9 do 11 przed południem w „Oollegiam no- 
vnm“ w sali nr 14. Biuro udziela wszelkich infortuw- 
cyj co do wpisów, mieszkań, wiktu i t. d. Poleca aadtc 
publioznoi. i n» nozycielki z wszelkiemi kwcUfikacyami, 
1  maturą gimnazyalną i seininarvaliią, nauczycieli ję­
zyków i muzyki, ręcząc, że wzięte ni siebie obo*-ązki 
spełniać będą sumiennie. ■

Składki. VV rocznicę śmierci ś. p. Luaomin Bisokoń 
skiege złożono ille Tnw ,Szkoły Indowej" 10 I B. K 
z Abbazyi również dla Tow. „Szkoły Indowej 3 K (wy 
grane). 1

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie-
We wtorek: „Wesele Figara" (popnlariie).
We środę: r L  h to Zaaopane!' (popoiarne).
We czwartek: „Koniec wieńczy dzieło'.
W sobotę „Skromny Kazimierz", łrotochwila o 3 ak­

iach A. Mur«'a i M. DesralliCns.
W niedzielę: „Skromny Kazimierz ".
Repertoar teatru ludowego.
We wtertk.- „urfte ł i r tS i  - ,' apn* .ki*]. *
Z k«lpp(le'»a. We wtoi sk 4 1 -żd.'ernika PV->n -» 

SoiaiHckiep— we < rodę (i pażdEierntka. Piaejfik i p:» 
wii p mai , we czwartek ś października Biucoca ty 
Romana > Marcel*.

Z krukuwskłep* o tw rw nw yint. linio S pnida-at- ;k* 
termometr 'oszmSJ oń 4 0 do 17-4 O.; batometr waheł 4ę.

Dnia 3 paid»1Druiko o iui—.0 7 raao ; bs.roio jGu 
750-6 mv., tem om etru 5-.' C.; wiatr wsoLodni.

Przepowiedni* centralnego meteorologiozaegr sakł&d0 
W Wiednia dl* Gali - j i  zachodniej nu dzień 3 paadzier 
nika pogoaa.

1#

O a b r y e l s k l  ( K r a k ó w )  ku-
nttje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p ia n  o  te —  krajowe i z a g ra  
siczne — nowe i przeg ane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki

2 5  ^ ' © 3 c i . | ł X * vU . .
„Koniec wieńozy dkieło“ , ksmedye w b aktaoh

Szekspira.
Dotkliwie wiaocznie odczuwa dyrekeya teatru 

brak sztuk dla bieżącego repertoarn, gdy zdecydo­
w ała się na wystawienie jednej z biahszych F.ome 
dyj Szekspirowskich, jaką je st bezsprzecznie „Wbź.y 
stko dobre, co się kończy dobrze". W  te j komedyi 
i dowcip nieśmiertelnego W iła Bzwankuje mucno i 
akcya w)ec*« się powolnie, a charakterystyka iignr, 
tak św ietna w innycł utworach Szeaspira, tn ta j 
przypomina wyblakłe Kopi* znanych postaci i ty ­
pów scenicznych K rytycy, którzy z szczególniej- 
1  em upodobaniem poddawali tę knmedyę rozbioro­
wi. zgodzili się jednomyślnie na to, że wykazoje 
on», dziwną mieszaninę stylów, wskazującą, ż* U- 
twór ten p o w s ta ł  zwolna, ż#  początek iego należy 
do wcześniejszego okresu twórczości >SzeksDira. To 
jedno jest pewnem, że treść komedyi jes- jednym 
z pięKD'ejszych hołdów, złożonych kooieeie przez 
glenialnego tragika.

W ątku komedyi tej, jak  wieln innych, szukać 
należv B Boccacia. W  rozgłośnym „Dekaiuiu-on’e '‘ 
zra idu je się powiastka p. t,. „G łletta z Narb0I1y U; 
ta  gama, która posłużvła Andranowi do s tworzenia 
jednej z najpiękniejszych operetek „Piorć *ó ro­
dzinny". Lekko i wdzięcznie ła rysow ai'P pomysł 
tej powiastki, opierający się na «' c*m temaci* 
erotycznym, wziósł P°d piórem Sz 'kśpira  ao ro -. 
miarow komedyi n* pół historycznej, rozbitej n* 
mnóstwo luźnie powiązanych e p ^ ó w .  Wirtocznem 
jest, że Szekspir- zachwycony f a®ym wątki< aa *» 
niedbał tu  to, co jezt jąd*-*01 ' eżłą wartością jego 
utworów tj błyski g ienia 'oe<f* humoru * świetnej 
filozofii życinwej. Higtory* Bertram * Kon uilona, 
którv » P o c e n ia  król* z°śinbia piękn4 G ilettę z 
N aib°n>> aby zara* P° 8inbie *e ^ g - i rd ą  ją  od- 
trącR , jako narancoPł °iu wolę królewską, sprytne 
s»tuczk! tejże N»rbonny, aby odzyskać miłość Ber- 
tram a i spełni* w ar°nek przez niego wymagany 
to wgzystke t*k zaehwTC»l° Szekspira, że rozDil 
i’*«cz na 10  obrazów^" nie dość mocno związanych, 
a przez to rozwlekłych.

Nie w id* scen ma dziś odwagę anawiać r,®n r 
twór **Pomńiany i przestaraah '. Usprawiedliwić 
możo tesro roazajn wybór jedynie pierwszorzędny 
ansambl, którybr szybką, skoncentrowaną grą °- 
miał za trze  ̂ rozwlekłość, a wydobyć to, co na za- 
akcentowani® zasługuje. W  warunkach na«zego 
teatru  usiłowanie to nie mogło liczyć na pomyślny 
wynik, d0 tego rodzaju Dowiem przedsięwzięć wią-
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c tj sił i środknw wierej tu leniu  w.1 Ronawczego i 
pr»'- r poświęcić trzeba, niż ich d*ć może ai,„ambl 
'dsisitijMT. To też całość wypadł* blado, scenizaeya 
była m rjscam i wadliwy, a \^yk«j>*nie nasbyt po­
wolne ^ogóle rzoez byta podjętą niepotrzeDnie.

Z gi aa artystów  na pochlebne wyróżnienie za­
służyła p. Ordonówna, która w ostatnich czasach 

j jc /ozlegle]sae pole do popisów i sposoDność .!» 
czębtszogo grania, wykazuje coraz więcej nsilnośd 
i s u  rań w artystycanem wykończeniu ról. Gileftę 
od graia z wielaim w dziękiem, prostotą i god&oścuą, 
d jjw  t»j postaci linio stylowe i zaokrągl°ue P ™ '  
wvbcrnym, jak zawsze, bvł p. Zelwerowicz w roli 
arcy sbawnego hulaki obozowego Paroli*, 1  P- ^  s" 
lew ki akcentował * powodzeniom szlachetny patos 
obrażonego hrabiego RousBiloua. Uruchomienie tłu ­
mów i insceuizacya nie stały na wysokości zada­
nia Publiczność zebrało się niewiele. ^  ‘

f  i a f l o i n o s c ]  i i a n i o w e ,  l i t e r a c i a e  i  a r t y s t y c z n e .
— Historyczny atlai Polski ułożył K B a l  i- 

« k i. Na podstawi# kart i atlasów Lelewela, Hetka,
abireski»g«. Majerskiego. Niewiadomskiego, Pinz- 
sra, Lewickiego i Boiarskiego. Stanisławów Na­

si* dem W. Dobosaynskiogo. Cena 50 hal.
i ta rdz* poiyteozn# powyższe wydawnictw# prz#- 

ant zoao dla ludu i młodzieży, przynosi f j  kart 
g*t jrraficanysh Polski w różnych skresacu aziejo- 
wrch od Bolesława III. począwsay 4* pierwszego 
rozbioru kraju. Jestto  bardzo praktyczu.i podręcznik 
uaKysławiająey wykład zmian poliijrcsnych i granie 

oh ki. W  uzupełniającym tekście znajdujemy prze 
gi%a goografiezny »i*“  Belski, wylicaenie woje- 
"ództw, i r u  w, ka t alfabetyczny wgjijarkich więk- 

saysb m iast i miasteczek z oziisczoniom wojewódatw, 
do k,órych nalsiały , oraz spis królów i książąt pol­
ski s i.

— Wzory rysunków odreemycn wydał p.
irard Lepszy, znany zawodowy proiesor lwowski, 

któ ego szkoła rysunkowa dla kobiet w stoiicy 
k u j*  posiada już ustaloną i zaszczytną sław* bar- 
UŁ pomysłoM e, nadzwyczaj przystęp11® 1 znakomi­
cie upraszczające naukę nowo wydane wzory mają 
zu zadanie wyuczyć w ,ak  najkrótszym czasie kon­
tu owego rysnuko kt(ireg0 znajomość jest ta l nie­
słychanie potrzebną ludziom wszelkich zawodów. Na 
watępie wielkiej teki z wzo-am. mamy treściwy 
opl* i etody w językach polskim i niemieckim; w ta­
jemnicza on na* *  zasady rozumne nowego sposo­
bu naucsafi.a *t(ir>m ła t^  , H v b k , przyswoić so­
bie może każdy za a j0mość rysunku. Główny skład 
wzorów znajdo .e „ j, w Krakowi# w sklepie Fische- 
ra na l i r ' D-D w Rvnkn

Henryk wileński, r,nanv i sympatyczny mu­
zyk. K rak.w ianin, 0. dvrekr,or chórów Filharmonii 
i sprtwo-dawca muzyczny, opuszcza W arszawe na 
czas dłużiay -dając się ao Lipska gdzie zamierza 
wstąpić do uMeietersckule* dla dyrygentów, poao- 
•tającej pod kieinnaiem  słynnego Nikmcłia P. Opień- 
aki samier** odtąd poświęci* się w i łącznie działal- 
ooici kapelmia^aowskiej.

— „ S m lp u sa -  numer październikowy odznacza 
się wi#itlBł zasób im ‘umora. Między innemi zwra­
ca uw ag, iprawozdanie i  procesu ks. Stojafowakie- 
gu w Cieszynie 1 upia pierwszego posiedzenia aej- 
siowego. zawierający niejednę trafną uwagę 0 sto­
sunkach krajswyen Dobry jest, jak zwykle, nie­
miecki list do dra Koerbera. oraz mnóstwo dłuż- 
■uyeh i krótszych humoresek.

D z ia ł e k o n o m ic zn y .
X  Prowlzoryuih traktatowe, „Wiener Ztg*

egtabZ11 c e s a rsk ie  ro»PorE, dl6D1,  n a  podBtawJo g 14>  

pol«caj%ce rZJt (iowI w drodze ro sp o r^ jje n ia  prowi- 
zoryczne uregulowania sto. tnków traktatow ych 
z Włochami ** «*as najdalej dc 3] grndnia 1905.

J a t  z Wiednia aonoszą. na poąstawii 0(rioszo. 
negu izisiaj rozporządzenia, u p o w a ż ^ ^  ^  
d® u re g u lo w a ć  stosunki w handlowych z w ,oęha. 
- i  urzed- cłowe otrzymały instrnkcyę, by ^  ^

i  Włocnami od d 1— 15 naźdrierm ka włącznie 
przyjęły za podstawę s t a t u s  p o  , O postępo­
wania po dniu 15 października wydanem bę([zie 
•aobne rozporządzenie.

X  Do wlanomosci komend poza1 nych w kraju.
Brzed paru dniami zamieściliśmy ped powyższym 
tytiniem arti kulik w którym wykazaliśmy iii mjr 
krajowe wyrobu sikawek do gaszenia ogn.a, W  spi­
sie rn n  opuściliśmy firmę p. Antoniego B o ż e n a ,  
inżyniera, który od rokn 1868 posiada w Krakowie 
przy ul. D ługiej 1. 29 własną fabrykę niejednokrotnie 
odznaczoną nagrodami za doskonałr wyrób sikawek.

Ostatnie wiadomości.
Z m i a n a  n a m i e s t n i k ó w .  „W iener Z tg“ 

•głfts** ustąpienie nam iestnika Tryestn hr. G o e s- 
s a . PrzJ równoczesnem nadaniu mu orderu żela­
znej kor°u.' I  ki. W  jego miejsce namiestnikiem 
Tryestu £ "sŁa* *amianowany prezydeui Bukowiny, 
ks. Konrad H o h # n 1 0 b e , 2&. w miejsce
prezydentem raJowym Bukowiny zastał zamiano­
wany rsdca m inisteryalny j kierownik biura pr#- 
aydyalnego w m inisterstwie 8praw wpwn, tr lI iycb, 
dr Oktawian B l e y l f t b en.dr Oktawian

  Car M i k o ł a j  b a w i j
B d e s s i #  1 T y r a - p o l u  w

w s o b o t ę  w

w°isk korpusu odesl ego o d e n o d z ^ ,^  ^  ]g 
walk' Poaróż ta  odbyła się ze zwykłą “
r r ,«lędaŁ i bezpieczeństwa11 ostrużnoicią j bko.
• ' ią' c «dy pobyt jego w obu miastac! ogr
f  nfdo °dbv ńa przeglądu wojsk, przyjrciH ^

v i nabożeństwa w cerkwi. vrł*8poiu
jak don08l nreę(kkwa r0Byjska a g e i ^ a  t e ł e ^ ;

, * 2  odjechał do „platformy dworca, 
niezwykły* e .Euci} gię do pociąg i car .

* * £  ’ , S >  pożegnać Byłby to objaw W obe- 
«uTch iezwykiy gdyby byt P o d z iw y .

_ . . , Lwów, 3 naździernika.

panował w ^ k łj ^
cu budowy, zbl bała ^  1 2  *  “
dowy robione g o r ą c i k J a ^ ^ J " *  ^  bU 
g tien is  u górę drugiej ^  P»ygotow am a do cią- 
* . • 7  ę Cl koiumny, sporządzo­nej z 'eciiiego or vm o b loku j c  ,
ta  k0 ja8t 4  m- FO cm ^  a  y< ^

godzinit P War'» j ustawiono zdjęty
blok z wozu w P0I076L‘ r  en°*e, wbito haki i J a -
rr.epiont j e 0 windę, nadto ^ npIeciono  k„ nmn^
linami na wypadek wyrwania się haków O srodz 
pil de szóstej wieczorem z a z g rz y ta j łancuch* ol. 
br.ym JBJ windy i blok zakołysa. eię w DOwifc. rrn
wsaozząc sis łJIJW0li i w miaż.,nv«A K g( ^

W chwili, gdy zegar wieżowy wydzwaniał godzinę, 
składali obecni przy akcie członkowie komitetu, 
gratulacye artyście p. Antoniemu Popielowi i pp- 
Zacharyewiczowi i Soinowskiemn, w końcu pod­
majstrzym i robotnikom.- którzy otrzym ali nadto 
suty upominek w gotówce od przedsiębiorcy budo­
wy i od komitetu.

Dzień sobotni będzie pamiętnym dla Lwowa, 
proj#kt budowy kolumny stał rzeczywistością. 
Tłumy publiczności, stojącej na placu Maryackim 
z natężeniem śledziły wznoszenie *i( w górę ol- 
brzj miego bloku, wśród robotników pracujących go­
rączkowo, panowała taka radość, iż jeden z nieb 
zasupiwszy zapałki be.ngalskie, oświecał z ruszto­
w ania windowany w górę blok. Do zupełnego ukoń­
czenia budowy z g ran itu  pozostaje tylko osadzeni# 
kapitelu, składającego się % dwu kawałków. Po 
osadzeniu Znicz* na kolumnie, wysokość jej prze­
wyższać będzie o półtora metra obecne ruszto­
wanie.

Mianowania dyrektorów, „W iener Ztg.,[ dono­
si: Cesarz zamianował dyrektora gimnazjum Sam­
borskiego dra Francizzka T o m a z z e w s l r i e g o  
dyrektorem gim nazjum  PYanciszka Józefa w# Lwo­
wie. * profesora gim nazjum  we Lwowie Józefa 
S z a f r a n a  dyrektorem gim nazjum  w Samborze.

K ierow nikiem  filii galicyjskiej biura korespon­
dencyjnego został mianowany w miejsce ś. p. K. 
Zielouki, p. S tanisław  K o s s o w s k i ,  znany lite­
rat i członek redakcyi „Gazety Lwowskiej11

Sprawa spolszczenia gimnazyum w Brodach.
Poseł Loswensteiu wybrał się do Brodóty w spra­

wie spolszczenia tamtejszego gimnazyum niemi.i- 
ckiego. Chodzi o to, aoy gmina załatw iła formalno­
ści, zrzekając się funduszu rezerwowego, który we­
dle kontraktu z rządem na wypadek zmiany języka 
wykładowego przepada na rzecz kasy rządowej. Je ­
żeli Bada miejska w Brodach załatwi to ostate­
cznie, sprawa ustawowej zmiany języka wykłado­
wego w tamtvjszem gimnazyum z niemieckiego na 
polski będzie dojrzałą dl* Sejmu.

1 arg ogrodniczy we Lwowie postanowiło urzą­
dzić „Biuro ogrodnicze11, od 12 do 16 b. m. w pa­
sażu Mikolascha. Na targu  tym przedstawią produ­
cenci próbki artykułów  z ceną i ilością, w jakiej 
odnośny produkt n ab .ć  można, a to: wszelkie ja ­
rzyny, owoce, kartofle, kapustę świeżą i kiszoną, 
fasolę, groch miody, powidła, susze, grzyby, rydze, 
konserwy, soki, konfitury, win* owocowe i t. p. __
Próbki produktów przeznaczonych na sprzodaż n a­
leży przesłać w dostatecznej il°s‘' |  ,ia M asny koszt, 
wraz z podpisaną d«kiaracvą, najdalej do 10  b. m. 
P°d adresem: W  Bielski „P i°rwsz.T ta rg  ogrodni­
czy Lwów, Hetmańska 8- Ddyby producent sam 
c-my nie podał, ustanowi J% „Biuro ogrodnicze11 we­
dług własnego uznania, P '*T !l m ‘eklamaoye nie
będą uwzględniane. N f rroducenta, nazwi-
»ko jego nie będzie Prz-F f'róbc? Podane. Próbki 
niewysprzodane zostaną w ostatnim  dniu targu na 
rzecz producenta drogą Public*11* i licy tac ji najwię­
cej ofiarującemu spr*0(i au* Tjlko na wyraźne żą­
dań producenta zosiuną mu próbki na kogzt j ego 
zwrócone.

»Czfe8ksi B 6 8 0 ^ a w* Jj rov,i® odbyła onegdaj 
doroczne walne zgromadzenie, na którem dokonano 
w.iboru zarządu. Prezesem w jbrauo ponownie prof. 
Zdzisława F ialk1, zastępcą piezesa docenta dra Pa- 
wła Kuczerę. sekretarzem dra llikoiaszka.. skarbni­
kiem p P iotra Valentę.

Samobójstwo kobiety. Ludmiła Matyasówna, 
która zeszłej sobotj pod drzwiami m ieszkania by­
łego narzeczonego strzeliła d« siebio w skroił —  
zmarła w szpitalu powszechnym.

Pożar w szpitalu w ojskow ym  w  szpitalu woj- 
iuow rm pr.’ v ulicy Lyc*akow»kiej wybuchł w so­
botę około godziny 6 wieczór ogień w jednej z izb 

uh Zajęły *■'? od kvUl.ua bel vi sulitoa#. 
Stra* pożarna wyrąbała część sufitu i ggień stłu­
m ia.

SamobÓj8tWG. Dzisiaj o gndz 10 i ano 0(jeibrał sobie 
żveie, w sacnk, itudolfa W ańka p r t u] Zrblikie- 
wicia, 30-letni Michrł Marcin Ś l i w i ń s k i  «*ela'  
dnik piekarski, przewodniczący Stowa ra , gze’nia 
wodoweg0 robotników p ie k a r s k ą  G ah ; Buko­
winy. PnWÓd 8ftm°bójstwa nieanan, ' prxV s»mo- 
bójc v znaleziono 6 listów, z r ?.eg0‘ ' adre»o-
wany do Karola Nachera drugi do R{0, ar*y.zeniV 
robotników ^ a r a k i c h .  ^ p o w n e l r , ść , v,b listów 
w vjaśni PoWÓd 8amoból stvva.

Repertoar Teatru lwowskiego.

wl op9r*tk‘
We czwartek: „P ^w oęyna * a ołk .
W pi Eve ■; „Pobbczna tajemnica" Wolffa.

Z  t e a t r u  w o j n j .
. pogłoskę Cl rzekomem przeczyłeniu się opinii 
^ cod ajn ycb  kóf Pe. er®^urskich na stronę K a- 
r ” P n t k in  & p o ^ ^ a  dzisiejsza depesza 
PN. Fr Presse1* z Petersburga, która donosi 

o dokonanej ' 'ominapyi Kuropatkina
n a  n a c z e l  n e g° w.° d z a wojsk rosyjskich 

terenie wojny- Wj^c przycnyl-
*Ja "eena, jagą jeS° s( ltegi':zne zdolności w co- 

nBi się przed niePrzyJacie)eni znalazły w pra- 
i-agrdmcznejt jednak pozostała bez wpły- 

” n n» decyzyę « ara- w eding doniesienia pe- 
1 ersbnrskiego ^Jftatiuu , Knropatkin zamierza 
cofać si^ jeszcze północy, ab y  zw ab ić
armie vapofiskie na r  ̂w n i n y. Miał snj on 
wyrazić podczas obiadn, danego dla oficerów: 
„Cofajcie się z ufnością, na równinach pobiie- 
my " (przyjaciela11.

Z chaosu sprzecznych wiadomości dzisiejszych 
trudno wywnioskować, czy Japończycy pójdą 
tam w ślad z* armią rosyjską, czy też, jak 
przypuszczają niektórzy fachowcy wojskowi, o- 
graniczą się w tym roku na wyFarcm Rosyan 
* Mukdenu i na zajęciu silnych pozycyj wzdłuż 
‘‘łąki Hun. Doniesieniu, jakoby w Mandżuryi 
^ d ziew ano  sie l a d a  d z i e ń  rozpoczęcia wel-

Z nienT'łudnie od rzeklP..rtti Arin^i bałamntnych doniesień z p0d
3 *  a  <0 w ™  w  i*  *  „»t..

0  k r w a w y cvf e.śnia P * 8* 0. t a m * n 6 w 
b i z a c i ę t y c h  w a l k .

(T eleg ram y „N 3  p a żd7 ia ą -q ||a ^

Kuropatkin ■ ^czelnym w odzem .
Wiedeń. Z PetarfeŁ"%gA tew rafn]ą do „N 

Fr. Presse rar iai»ian,lWpł generała K u- 
ro p a tk in a  naczelnym Wodztm wojsk "Osyj- 
skich w Azyi wschodniej. ^ dwóct) anmj, naQ 
któremi będzie ni! " uaczeln* komr,ndp, pierw­
szą tlowouzlc bedz,e seuerał Lmiewicz, drują

generał Grippenberg. A l e k s i e ^  W pozostanie 
nadal na stauowiskr namiestnikti, lecz władza 
jego zostanie ograniczona wyłącznie do spraw 
c y w i l n y c h .

Sytuacya poa Mukdentm.
Londyn Do „Timesa1 donoszą z Tokio, że 

Rosyanie mają nad rzeką Hun juz tylko 2 dy- 
w i z y e ,  w M n k d e . i i e  zaś tylko 4 aywizye. 
Reszta armii Kuropatkina cofnęła się rzekomo 
już dalej na północ, do Tienlinu

Londyn. Korespondent Bjtg? Reutera donosi 
z Mukdenn Pod 2® z. m-: Zdaje się. że
Japończycy zaczęli posuwać siO naprzód z n a j ­
d a l e j  w y s a n i ^ y e h  p oz y c y j w P e n- 
s z i h n  i J aut  aj- ,npoffczjcy zajmują rm.iej 
więcej te same Dozycye, co i w dniu 25 u b i e- 
g ł e g o  m i e s i ć  c a ,  a wiel* rzeczy wskazuje 
na to że chcą wykonać p o d o b n y  m a n e w r  
j a k  p o d  L i a o j a n g i e u Codziennie nad­
chodzą t r a n s p o r t y  i ą d i y c h  do Muk-  
d e n u Obie armie przestrzenia ścisłej nen- 
tralnuści l i n i i  k o l e j o w e j C z i n m i n t i n g .

Londyn. „Biuro Reutera11 donosi z T o k i o  
Oczekują k iżdej chw li rozpoczęcia się wiel­
kiej bitwy koło Tienlinu.

Nowe walk pod Portem Artura.
Londyn. Do Czifu przybyło wczoraj z portu 

Artura 80 (!hińczykóvc, kVói*J zdołali prze­
mknąć się dżunkaf“h przez ljnic blokady japoń­
skie1'. Jeden z nich oppwiaft^lże atak japoński 
na, twierdzę w dniu 26 z. m Jcńczf ł się s t r a- 
s z n ą  k l ę s k ą  J a p o ń c z y k ó w ,  którzy w 
amn tym s t r a c i ć  m i n i i  5J.000 l u d z i  (Ca­
ła armia oblężnicza wynosj złiedwie u le . Jest 
to znów prawdziwie uChnUga relacya!“ p rzyp. 
red.). Chińczyk ów onowlada że a*ak od­
bywał się ■'.d zarhoau i Dó}nocuego zachodu i 
że poprzedzony z0SU: g ż a ł t o ^ 111 ostrzeliwa- 
niein twierdzy. tVTojsko japoński- poszło nastę­
pnie do ataku na bagnety. Walczono z wielką 
zaciętością pr**z ^-ień. Rosjanie w końcu 
zinuszeni zostfl  ̂ cofnąć sią fortu 1 c z § 2 a u. 
Japończycy trzykrotnie szturmowali do tego 
fortu,Klecz za k a ż d y m  r a z e m  * o s i a ł j  od- 
p a r c i .  C<ly wreszcie rozpoczęli odwrót, Ro­
syanie wykonali wycieczkę, przyleć dopiero
d ywizya, która nadbiegły QH pomo'1 od tatoRi 
Gołębiej) zdołała w* rzygać ich kontr­
a t a k i  (Całe to opowiadauin brzm- h irdzc bała­
mutnie i polega zapewne więcej n£ hnjaej ’ma- 
ginacvi Chińczj ka. niż na, faktach- Przyp. red.).

Londyn. Biuro Rt itera donosi z Czifu pod 
datą wczorajszą: Według doniesień chińskich. 
28 i 29 września staczano uwałf°wne “krezki 
na zachód od Liaote»zan w publik- zatoki g  o- 
ł ę b i e j ,  w których Rosyan, nadaremnie usj. 
kiwali zajść ustawione taill ^r/n  Japończyków 
działa wielkokalibrowe 

Wieaeń. Do „N. Fr p ,esse“ tełegr-*tfują, że 
w dniach 28 i 29 września Rosyanie wykonah 
gwałtowny, leoz bezskuteczny atak na Pozy- 
rye artyler /i aponskiej na wzd“r2ach Liao- 
teszan i nad zatoką Gołębią. K'Jl a wycieczek 
rosyjskich w tym Ricsrunku zosta*° ,odPartych. 
Chińczycy opowiadają, ze Rosyanie pomeśh 
przytem znaczne straty, JapoiiczYcy jednakże 
..eszcze większe (?)- Rosya.flie usiłują obecnie 
zdobyć nanowo fort Kuropatkida przy wodocią­
gach.

Londyn. Biuro Reutera donos1 z T o k i o :  
Rosyanie czynią rozpaczliwe usiłowania, aby 
dostać w swe ręce Tort Kur*Patkina, panujący 
nad zbiornikami wody. Obfe strony poniosły 
w ostatnich walkach znaczne straty. Japońskie 
działa panują jpecuie baa całym porten 1 uło­
żenie rosyjskiej floty z d ą j e  s i ę  b y ć  k r y ­
t y c z n e  m. Sądzą, rosyjskie okręty a*h° 
w k r ó t c e  w y j a d ą ,  albo zostaną w P°rc'e 
zniszczone.

Czilu. Doniesienie Biuru Reutera: Rosyjski- 
okręty m e  b r a ł y  u d z i a ł u  w o s t a t n i c h  
w a l k a c h  k o ł o  Po r t u  A ,  t ur a .  j aK0 okrę­
tów szpitalnych używa °krętów kupieckich 
Codziennie następują p r z e r Wy w b o m b * r" 
d o w ł n i u. Małe forty d o ch o d zą c  ciągi® z 
rąk rosyjskich w japou®- n& odwrót.

Londyn Korespondent »DaiK Chronicie11 do- 
a°si. że pod Portem Arfara zawalto w tych 

dach krótkie zawieszę®1® hroni ceiem p®"
grzebania poległych.

Nowa bitwa niorska.
Londyn „Daily T e le ^ P 1- donosi z Szau- 

gaju. że wczoraj wieczorku nadesz}a tam wia­
domość o nowej walce iń°rskiej koło Portu 
Artnrs.

Ciężka strata  floty japońskiej.
Tok.0 R uro Reutera ao"°f1;. J ak słychać, 

japońska kanonierka na °d Liaotes-
?anu wyleciała w powletr!®> naJechawszy na 
minę Nazwa tego okrętu #  jest znaną, yjr mi­
nisterstwie marynarki ń l e i » p r z e c z a j ą  t e j  
w i a d o m o ś c i ,  radzą jednik^1' czekać na dal­
sze doniesienia

Olbrzymia arni,a-
Petersburg. , Ruskoje \y jPjomn#ti“ obliczają, 

biorąc za podstawę stwierdl®na rzekomo 
możliwość pi zewieeienia w fjągt miesiąca na 
pole walki 3&.000 ludzi —. # armia rosyjska 
w Azyi wschodniej na ? o c # u p°ku przy­
szłego składać się będzie 2 |*Ż korpusów i 7 
oddzielnych dywlzyj kawaleryj.

Nowy tormin odpiynięcia M *) bałtyckiej.
Berlin. Z P ete rsbu rga  u JQ0S2ą, że okręty wo­

jenne „Orel11, „Oleg1 wtzemrad i „Szemu- 
czew“ (?) odpłynęły z tónskitda do Dihawy 
w celu połączenia się _ z flotą uałtycką, wraz 
z kiora w dniu 15 “• Jp. odpłyną do Azyi 
wscłlOuniej.

Petersburg. Car duia 4. b. m. odjeżdża do Re­
wio, celem pożegnacie z eskadrą bałtycką- 

Petersburg. „PrawR- yDeptńik*4 ogłasza, ż®
zmyślonemi są wiau°in0f’ ;ć  rozpowszechnione 
zagranicą, jakoby rząć *SWki uzyskał od rzą­
du tureckiego pozw oli16 1 -  "rzejazć floty czar­
nomorskiej przez Bosh relRTn poiączem* się 
z flotą bałtycką.

Za przykła0®*11 ^osyan 
Londyn. Dziennik japoński ^ ^ „ N ie h i8 za­

mieszcza sensacyjną wiaaomoś((t ze hr Mt t n ;  
ga t a  na  s p ó ł k e ^ h r .  J n o g ^ g  d o p u ś c i  Fi 
s i ę  w i e l k i c h  o s z n s t w  n^ pj j j f odę pah-  
s t  wa  <prawdopodobnie przy d\)Stawach japoń­
skich; przyp rod) Dzieo&ik t„n jest włas®0" 
ścią hr Ttu. W Tokio przypn»zfzają wym­
knie z tego a«n»»cyjny procer

Rabują z głndu
Kolonia. Do „Koelnische Ztg“ donoszą z Pe­

tersburga, że w wielu miejscowościach. szcze­
gólnie w południowej Rosyi, rezerwiści dopu­
szczają się, wykroczeń r a b u j ą c  s k l e p y  i 
r e s < u r a c y e  Powodem ekscesów było to, że 
nic poczyniono odpowiednich zarządzeń, celem 
zaprowiantowania większej liczby rezerwistów. 
Po „ieważ w wielu miastach ucierpieli t,akżf i 
ł y d z i z powodu tych "-abnnków, powstała po­
głoska o r o z r u c h a c h  J a n t i ż y . d o w s k i c ł r

Naprawiona kolej.
Londyn fBiuro Reutera.) z  gjównej swatery 

generała Oku donoszą z dnia 1 b. m Pierwszy 
pociąg japoński przybył po południu do Liao- 
jangu. Zs kilka dni będzie podjęty r u c h  n o r ­
ma l n y .  Pierwsze pociągi przewożą żvwność 
amunicję i materyał kolejowy.

Zmiany w marynarce.
Petersburg. Uporczywie utrzymuje się cu po. 

głoska o ważnych zmianach w marynarce. —  
W  miejsce, ministra marynarki \velana ma być 
zamianowany ^  technicznego komitetu mary­
narki Duoasow, z»ś w miejsce Rożdiestwien- 
skiego ma przyjść aUfcirał Bnhnin, który ma 
być zastąpiony przez dotychczasowego komen­
danta Kronsztadu Binlewa.

Proces hr. Ignacego Milewsioego.
(Telegr. „N. Refo-my‘ z 3 października).

Wiedeń. Przed trybunatem orzekającym od­
była się dziś rozprawa przeciw hr Ignacemn 
ll/ ‘ ii w jk  i ma ,  oskarżonemu o ciężkie u 
szkodzenie r,ała Oskarżony przybył w towa- 
•zystwm krakowskiego adwokata d”a Tadeusza 
G l u z i ń s k i e g o  i wiedeńskiego adwokata ara 
B a u m a n a .

Odczytany akt oskarżenia opisuje zajście 28 
czerwca na dworcu kolei północnej w Wiedniu 
między Milewskim a właścicielem dóDr, Ems- 
unelem Barberem. Do Milewskiego przystąpił 
wtedy p Barber w towarzystwie p Cecylii 
Włodzimirskiej. Po krótkiej wymianie słów, 
Barber uderzył osKarżonego w twarz; hr. M»- 
iewski wydobył rewolwei z którego strzelił do 
uciekającego juz Barbera Barber upadł na zię- 
mJę. Rana była lekks. Lecz gdy strzał dany 
Pj w samiarze wrogim is1"te czynn skwalifi- 
k„yaną została w myśl §. 152 na ciężsie n- 
szkodzenie ciała. Oskarżony przyzn&je się do 
cZynu podaje jednak, że był tak rozdrażniona 
!Ż ni® WiP nawet, czy strzelał, lub celował. -  
Bzecz&znawcy sądowi pozostawiają rozstrzy­
gnięć0) CZ.V oskarżony działał w chwilowem 
z8amęszaiiiu zmysłów, orzeczeniu sadu. Oskar- 
żonv liczy lat 58.

po otwarciu rozprawy, o s k a r ż o n y  podaje, 
że j0St właścicielem dóbr w Rusyi i Austryi, 
hrabią r z y n i s k i m ,  i ocenia swój majątek 
na 2 miliony ruhli. P r z e w o d n i c z ą c y :  Pan 
bawisz zazwyczaj za granicą: w R osy byłeś 
pan karany za zaułócenie pokoju publicznego na 
7 dni odwache/ Osk. :  Kary ni# odsiedz-„łem, 
bo mi ją darowano.

Po odczytaniu nazwisk świadków, przewodni­
czący zawiadomił, że Kurator strony prywatnej 
nie przyłącza się do postępowania karnego. — 
P Cecylia W ł o d z i m i r s k a  również oświad­
czyła, że nie przyłącza się do postępowania 
karnego. P r z e w o d n i c z ą c y  do oskarżonego: 
Przyznajesz się pan do winy? Os k.  Nie. P rze w : 
Czy pan na *woją obronę chce sam odpowia­
dać. czy też mam panu zadayać pytania? —
0  s k.: Proszę o pytania, bo łatwó się zapalam
1 mógłbym mówić bez związku. P r z e  w Nie 
zaprzeczysz PaQ’ żeś zrani: p. Barbera. O sk  : 
Tc pr wda- P r  ze w.: Oojawiałeś p?n potem 
współczucie dla Barbera i dowiadywałeś się o 
jego zdrofóaf Osk. :  Byłem tak rozd aźmony, 
że nie p nowałem nad sobą. Rozdrażniło mnie 
także to, że padłem oLarą wymuszenif ze stro- 
ny adwokata di a F . P r z e w  Nazwisk niech 
pan nie wypowie da i o wymuszeniu niech pan 
ni0 mówi, bo proknratoryg zastanowiła w tym 
kiernnku śledztwo, a Izba akwokacka skazała 
tego adwokata na karę dyscyplinarną, wyrok 
D1A jest jednak jeszcze prawomocny

O sk  a r ż o n y  przedstawia następnie szcze- 
stosunku swego % p. Włodzimirską i po­

znania się z Barberem, poczem opowiad» o zai- 
śriu na dworcu. Włodzimirska przystąpiła do 
oskarżonego i zażądała zwrotu listu, przyczem 
wskazując na Barbera, powiedziała: To mój na­
rzeczony. Oskarżony ź lekceważeniem oświad­
czył wtedy: „Świstam na to1' Barber na to 
złapał mnie za pierś i uczułem uderzenie w 
twarz. Wydało mi się i a^by mnie ktoś 
nhlul zimną wodą. zakręcił® m, się pt-zed ocza­
mi, Trwało to Kilkr sekund. Gdy wróciłem do 
przytomności, było już P° ebrzł 1a Słyszałeiu 
hrzyki, wi ;c.ej nic nie v ieB1- P óźn ij przypo­
mniałem sobii i, że zawołałem polieyaata, które- 
mu oddałem rRWOiwer 1 z kr/,rym udałem sie 
na mspekcyę policyjną-

Świadek C e c y l ir , . i r s k i  z0"
znaje że na dworcu kolejowym zażądała zwro- 
tn li«tów od Milewsk'®?0- n*e Przynomma s0‘ 
Kje jednak, w jakich słowach. Hrabia odpowie- 
aziai i0J na to że list .na,dllje. s,« n je.ro ad­
wokat? w Krakowi0 Następme przeastaw..a
sw< o narzeczonego- P°®zem przyszło do *aj- 
S T p o d c a a  kUrtS? S S J T - ; ( « » * * % -  
S  wiem lic wie«)- “  by«n>

i inni P»
/'Milewski był bardzo rordrażnio-

twierdzają z e J J  d, bn zeznawał B a r . 

L r k t S j  w y ^  ub0hv7auK że dał się tak

UUNa tem zaiońc*)LO pompowanie dowodowe.
Wysluch wszy orzeczenia lekarzy, udał się 

trybnnał na narauę. po której wydał w y  r o k 
u w a m i g j ą c . y  M i l e w s k i e g o  Wyrok 0. 
piera się na orzeczeniu osychiatrów, żę Q 
mogą orzec, czy Milewski w chwili krytyCzne 
był bezprzytomny, al6 nie mogp. też dowieść 
przytomności oraz że brak przytomności t ył 
w owej cbnU możliwy.

odbędsio posiedeenie komisya wodna zaś jn ro W- 
an*»a budżetowa, bankowa 1 przemysłowe

T u ch ó w . W czots] odbył* *ię tn ta j nToet.y« a  *0- 
ronacy* obraza Matki Boskiej W  obchod: e wslął 
udział arcybiskup Blicaewski. oiaz biskupi >V 
Pelcaar i Fis*er.

Drezno Stan zdrow ia króla jest ponyślnsai- 
szy.

Petersburg. M in ister spraw  w e w n ę t iK m  
zniósł w ydany w  kw ietn iu  b. r. zakaz t j  daw» 
nia żydowskiego pisma „W schód- .

Wiec mtadoczLSK-
Praga. W czora j odbył się na W in  obradach 

w iec młodoczeskich m ężów zaufania pod prze 
wodnictwem posła H erolda. W  zgromadzeniu 
w zięło  udział 1 2 0 0  osób, m iędzy niemi 17  po 
słów. Przedm iotem  referatu  H erolda była o-ga- 
liizacya M todoczechów. Ośw iadczył o n . że Mło- 
doczesi nie mają zam iaru sKtadać mandatów. 
Poseł S p i n d 1 e r za p o w ied z ia ł. że M ł o d o -  
c z e s i  n i e  z a n i e c h a j ą  o b s t r u k c y i  i 
że  ty lk o  federacyjny ustrój monarchii p rzyw ró­
c ić  może spokój.

Praga Wczoraj odbyło się zgromadzenie Mło- 
oczeakkih mężów zaufania, na którem acnw a- 
n Q0 *« o r g a n i z a c j ę  s t r o n n i c t w a  mło- 

d o c z t s k i e g g  w c a ł y m  t r a j u .

Demonstracye w Bernie.
B rrnu W czora j u rządzili robotnicy masową 

dem onstiacyę , z czerw oną chorągw ią  przecią­
ga jąc ulicanr śródmieścia. Gdy doszli przed du- 
dynek policyi i bejm u, zostali przez policję  
rozproszeni.

Zmiana laiogi na Kpecie.
Konstantynopol. Okręt rosyjsk iej floty ocho­

tn iczej „N iżn y  N ow ogród - p rzyw iózł wojsko 
rosy jsk ie  na K re tę , celem  wym ienienia znajdu­
ją ce j się tan za łog i rosyjsk iej W ym iana załóg 
‘ rzęch innych m ocarstw  gw arancyjnych  bądi 
to nastąpiła w  ostatnich dniach, bąaź też  w 
najb liższym  czasie nastąpi.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  R o n o p i h a k i ^

j J T A D E N Ł A H G ,
(Artykuł; w tym dziale nie pochodzą od 

Reaa&oyi).

Ślub. W  sobotę odbrł sie w Krakowie ślub Ju­
liana Spytkowskiego, plutorowego 2 pułku ułanów, 
z panną Anną Skotnicką. Ślub dawał kuzyn pann\ 
młodej ks. dr Andrzej Styła.

J rtfci Ebel
Salo Wischik

Wadowice
zaręczeni

Wadowice.

Szkota Tancow
K .  W t T K A Y  i  S Y H

Rynek, 24, vis a vis odwachu.
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu.

Dr Stanisław Kwiatkowski
powrócił i ordynuje, jak dawnie,,

ul. Grodzka, L. 37, I p. (2—4 po południu).
l t l O C 7 C 7 a n i . l “  pumo icryt.^orno, pofwlęooi.# 

„ |T I I C 5 a t a ( l l l l l l  ) obr uie ;-tere*6w właścicieli
rflnoScł, oraz mieszkańców miast i miastocml w Ga-

licy’ Prenumerata kwartalna 2 korony. 3757 i#
I te d a k c ja  w Nowym Sączu, ul. Matejki.

O h u l i e t a

D r  A d a m  L a n g i e
powrócił i ordynuje nrzy Ul. Sławkowskiej, 81.

Kursa telegraficzne*
Wleueii, 3 p»żd*iernikft
Aioye austrym*1̂ - ) Zakłada fcreuvto<veg j  874-— . 

Akcye’ węgiersiieS0 Zaaiaa- aredytowegu 780 — . Akoyo 
Ang'-jbai)La źH4 —■ Ak ye Unionhankr Ó8S 25. A i  -./• 
Lindcrbr nkii ś '0'2ft- Akcye 1 . mkri.roina 616 ÓO. Akcy# ‘ 
Bodeucredlt #38 —■ Akoyo Galljyjtklegc Brnlni hjpo*^ 
otnego M 9'—- Afc'i^e państwowych ,a r ° ‘T'
kul6i południowej 87-26, Akcye koin* S.bethml ■ 
A xcye kolei pólnocn u o o - - .  Alcyi kośei czernicwie- 
)kie ft7ź—  Akovo Alpiny 487 - .  Akoy* iranyi
63160 . -łko' Jr-vikiego 7 owany»tw» śc-araegc 345': ■—,
Akoyo Fabryki ‘■roni 613- ałot* Tyrc Lr* .ykoniow# 
HitfUO. Akoye Gtlicyjikiego K»rp*°“ eB? Towar»y*twf 
„i/towego 1073-—, ObligŁc re węgierski j  demnuaeyj**
7 #6. Beata majowa Sh-66 !t*n*-L J^ Ilr'w* austryaok* 

fla-6S. ł enta koronowa wvł^nr“ * »7'75. 5#- ’ Li»«y
Towar-jatw* kredytowog-' *i*“ skiego f)9'40. 4‘/, L iłir 
.ankr blp^ccsneg^ - - * l * J j  Listy Banki dpot. 

mnogi 10170. 5«/e Listy bipoteeanern U 2 —.
4*/, Listy Banku krajowego 99 ^  41^1 Baaka
krajowego 101-71, 6% komunalne cbligacyo Banku kn 

10S-AR._ 4% 2 *”iskle obligacye proplnaeyjaa 
99- , a  4‘ . galicyjska p o ży c i*  ^ ^ o w a  z 1 8 # /, .  ##-K). 
4% Toźycitkr mias‘a uwowa 97-3 . ' r  t - . -  .g,. 18, ._  
Miarki 1,17-49 Mnbic 964- _  ‘ M  ttlr®c b ® 184 ~

Usposobienie: Wobec prZy jMMj dla przemyśla mowy 
dra Ko-rbera ulne przy -d o jn y m  n rz e t--gr.

Cukier 6̂ 80—90. Spirvtns 63 8C-64 20 Narta aitt- 
::mieniona. 1 J

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

1 » paldsierniki (gods. 1 w połodnie.)

Kuble Pupiercwe
I. W aluty.

‘-Al papierowe 
'^LtL.iegfnfTŁnkOwki w zlocie

phsoa i-idają
flft" — 154
117 — 
9-.
1# -

LIT BU
■th 00 
1# i*

II. Listy rastawne.
ł */0 Listy zastai’ ne prem. Banku hipot. U l  — l i t  —
t»/,•/, I.ia*y nastawne Banku hipotecai 101 60 io i »
4‘/» ’ » ” r  o 76 »» 7®
(i ■'*( Listy zastawne Banku krajowego 101 2® 108 as
t«/, List’' zastawne Banku krajowego . 99 — 71

Listy lasi. gal. To w. kred. aiem. nieuk. SU) 60 1.00 95
,  łS-letn. 99 75 -------

4*/. l .  t ,  :  I 1*0 -
III. Obligauye i 

i*/o Galieyjkkie obligacye proninacj jne . W1 j ą  100 l i
i */» Pożyczka krajowa z r. 1893 — joo —
'/« Pożyczka miasta L w o w a................  96 60 W 6®

!*/«•/, Pozyozl niasfca Lwowa . . 10 1  —  10* r .
->/6 ObhgaoT” komunalne Banxn u i , ,  102 76 10*

Obligacjo komun Banku kraj. . 101 4
5 -f/f Obllga ie k o le jo w e .............................98 W

IV. Losy
U iy  m i m .  Krakowa 3*

V. Akoyr .
Ykcye Ban«u hlpote *neg< we Lw«wi* -

A koye Banku Gal. dla k  i p, w Kr*4-

T e l e f o n i t a e  i  t d f t l i c a e  

wiadomości „N. Reformy
z dnlo 3 pażdziernUta.

LWÓW. Hzioiaj rano ODr&c.cwały sejmów* korni-   ut>,. —
#vo 41* rerortn *gi»r*7oli i Mkujn t p0 poteanui A k j>e kolei Lwów d*ernlawot-Ja**ż - 1 ^ ' 6W —

-4» -
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Zakład Iw. Jósefa
dla osieroconych chłopców

to Krakm m e, ul. K arm elicka 66  
poleca na sez^n je«i*uny 

Szczepy ot ocowe w doborowych ga­
tunkach; krzewy owocowe i ozdobne.
Wielki wyoór roślin doniczkowych, palni 
wszelkiego r o d z a j u ;  szesć per Wawrzy- 

z dobrego domu znajdzie natychm iast1 nów ogromny'1, rozmiarów" po nader 
, ,  j  „miarkowanej cenie. Cebulki hyacyn

r-mieszczeni* w k ł a d z i e  lA u o U n m  cenie .,(i „f ; 30 h; Jo sadze.
1 S .* r a t, B y a e łk  C. 3 0 .  2 7 8 2  i i  ^  gruncie 16 h za :ztukę; tulipa­

nów po 1 0 , 1 2  i 16 li za sztukę Kłą­
cze konwalii, których mieć będziemy 
do 8 u.0 (J0  sztuk; do pędzenia 2 0  kor., 
zaś do posadzenia w gruncie 5 koron 

za 1 0 0 0  sztuk. a7 «< -j o

Dom piętrowy
dobite się r*ntują*y pod ostdso korzystnymi 
Tsruikam i zaraz do «pr»»d**»l* . Z e  wzglę- 

u t a  badować się mający w P°1 hżn pi rt, 
wiTost wartości ^apewu' my. Bliższa wiada- 
mośc d właściciela w Półwiiu, ni. Mickiewi­

cza L 8ó. 2781 1 3

Praktykant

Rodowita Niemka
adsie ł  lekcyj i konwersacji w duma poi a 
dom*x. Mikołajska 12, II p- front. 2780 1 J

Panna
iutel.gentna. lat 14, z uioó' Zi0Q4 '  *4 
klasą, poszukuje miejsca w hanulu lub 

masarni za raz ,
Zgłoszenia poste restante

Ea a k ó w .  2776 i a

Pianino
wiedeńskie, czarne d o  a p r a e d m a la .  
Wiadomość: Plac hlaryack’ L II p.

(Wikaryjka). 2786 1  4

Pomocnik buchaltera
władający język.em polskim i niemie­
ckim, znający gruntownie buchaiteryę 
poawójną, potrzebny jest zaraz. Zgło­
szenie pod T . R . O . przyjmuje Ad- 
ministracya „N Reformy44. 2777 l 2

Solicytator
zarazem maDdant, z dobrerai i chlnDne- 
mi świadectwami od adwokatów, nota- 
rynszów 1 sądów, poszukuje umieszcze­
nia. Może każdej chwiij oojąć zastęp­
stwo. H. 123 poste restante Czopków, 
za okazaniem recepisn. 2783 l 3

Oenuk na żądanie przesyła się opłatnie.

Płótna
aa białiznę i na wsypy, Szyrtyngi, Dymkii, 
Bieliznę dalhaką i męską gotową na 
zamówienia, Pończochy, skarpetki it.p.

poleca po najniżazych cenach
S tan isław  H esk i

Kraków, ul. Floryańska 37
2414 6 12

Wpięknej, zdrowej okolicy, 5 mi 
nnt drogi pieszej od stacyi kolei 
Leftcze koło Kalwaryi, są d o  

■ p r z e d  n u la  4 morgi gruntu ornego, 
1  mórg lasu. obok stawek, >/» morga 
łąki i */» morga wiklint — razem 6  
morgów w jednej całości. Również nie­
daleko w jednej całości jest do sprze­
dania 15 morgów ziemi ornej, 5 mor­
gów łąk i 4 morgi lasu, zdatnego na 
materyał bndowlany. Bliższa wiadomość 
w Krakowie, ul. Szpitalna I. 34  w skła­
dzie herbaty. Pośrednictwo wykluczone, 

2746 2 2

Poszukuje sie
na wieś p e d & fg o g a , bardzo kom­
petentnego, w ykształconego iz łow ie-  
ka, któryby U-letniego chłopca do­
prowadził do wstępnego egzamiuu  
szkoły  realnej, lub też technika, 
któryby jeszcze 2  lun 3 klasy real­

ne w domu zdał z chłopcem.
Wai u n ek . dobra polszczyzna i nie- 

mieck lęzyk; także rysunki pożą­
dane 9 7 7 4

Zgłoszenia „ D w ó r  F e la a t y n * 4, 
p o o z t a  F e l a z t y  a  (koło Chyrowa).

I M E i ó c k
patokę, kuracyjny, prawdziwy, , zysty, z po­
ręcze, ;.m podolukl. lipow y 1  karpaolak, 
sprzedaje częściowo i hartowne i wysyła tm 
* paszkach o kig. „Biuro oęrodniOŁ* 
Lwów, BaimaAaka 8 . 2793 3 “

7 i ) Q ł i i U ł i ( \ n P  b r y la n t y ,  s ło to ,  
Ł r i d i d W l U l i e  sr e b r o  i iune klej­
noty, w y k u p u j e  się bezpłatnie celem 
zaknpna naiwyźsz* ch cenach M., 
BBEŃNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, II p. 

2666 18 26

rozwozi codziennie do mieszkań świeże 
mleko, śmietankę i śmietanę w naczy­
niach jedno, dwu i więcej litrowych 
hermetycznych i plombowanych. Zgło 
szenia o dostawy przyjmuje „Dom dla 
Ziemian44, Kraków, ul. Szewska Nr 2, 
lub wprost „Mleczarnia Przegorzały44, 
o. p. Zwierzyniec ad Kraków. 2 7 6 3  $ 5

Uyplem nonerewy na wyet. w arakowi* i 1301.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyroisk.e

dam skie i m ęskie od neaaciu  
i twyn-ifl po z łr  7'50 m

orrz Bi składzie 1977 13 O
SSRUACZKl, KOZUSZKI damskie, jięiki. 
i dziecięce, Oryginalne ZAKOPAŃSKIE SiB i '.CiNS* l. z  ulw ki, Ułanki Kryni- 
« w ik  W ęgierki, Sukm anki l o « 1o >  
t owar a, Yar&zyt Caapki i Paaki kra­
kowski*, Guńki i Kapeiusz* fforalskia, 

wszystko wyrobn w.asnegc., poleca

W. SZŃAJDROWICZ
w krak*wte, Rynek Unit A B L. '5  1 plftr* 

nad apteką pod „Białym Orłem

Yfielltf wybór tanich nowości
w wutme, fkanelach, barchanach, jedwabiu 

i konfekcyp damskiej, poleca

j%a:yn)t(«n!i|a 5chwarza
HraKOw, (irodzlja 13. Telefon jir  43.

Próbk' la ża&amt opłatnic.

Miód karpacki" Kardvdat notamin?
« k« , | j ~ «  k * . | ,  ^-letnią praktyk, p ^ a , ( j .

■4520 8 O

n a d e s z ł y

do magazynu towarów wschodnich 
I > r  ^ i e c  c i

f t m k ś w ,  B y i i e k  ( o b o k  B a n k u  < > j t J h * y j s l f i# |t ą )

uAj«5l»chetnip.jszelosMia łejriiei •2881 4 8

Dywany Perskie.
Jedynym istniejlcyyn, praw dziw ie angielsk im

ś r o d K i e m  p i ę k n o ś c i
który już p° ^—3 raeowem potarc^ dniała niezawodnie, jest _

BALASSY - ©
p r a w d z iw ie  a n g i e l s k i  ^

C j i  usawa
m  ‘I *  ĄgM w aaelklr nlaoK^Btośel

M k J f f  ^  1 tw arzy , w y ra n ty  pryazoze, pl*-
ti, plamy wątroblan*, wągTy 1 t. d., nadając 

twarzy świeży Tiłodociany wygląd, m u  6 9 
Flaszka 2 K. Ba t*go «ydlo ‘ ttrkowo 1 K- Po4*r 120 Ł  Kram Ofló.kowy 2 i .

wysyłka: A p t e k ą  O .  ^ ^ l a s s y ,
Fndapest, 

Erzaebatla; r
Główne składy w Oalicyi: R,|m ,■ Sp w Krakowie, apteka Zygi" Ruckora 

we Lwowie i apteka F- ®r'yera w Przemyśln, nUa Bramie"4 1

rządu szkoły maaklej
2618 1P 3(1

Lisku

Większa iiosć, 7̂14 3  4

PCSŁTN
sprzeda Z a r z ą d  la a o w y  H o p a l l -
u f  k°ło Bochni, poczta Wiśnicz.

W Pisarczyk, Tamę* Ojczyzna1-
28CS 7 i

Poszukuje iekcyj
ki. VII gimn. ITT Adres podaU£Z«b

itrasya „N. Reformy pod 2542.
Admiu- 

2642 2 2

Bogato zaopatrzony

Magazyn uHoriiy mgsticłi i l i ie c ie c f ó
jakote: tater, paltot, wsrelkich ".brań dla Pa­
nów Studentów it.p., poleca P T. Publiczności 
na sezon jesienny i zimowy po Dardzo niskich 

cenach
W ojciech Sejmej 

ul. Stolarska 6

Kilka fbrtepiADów
i p i a n i n  iży^anych jest, do sprzedania 
a stroiciela fortepianów St. Słot win 
skieno, Kraków, ul. Szo-wafea 10, II p. 

2443 18 100

!!Świeźy miód pszczelny!!
(lipsowy) patokę lecziiezy, d»s#rowy z r°rę « i 

_  miem za nrawdziwość iakośei, wysyła w 5-kljr. 
2756 2 * blfci aal do 6 K o płatnio J .  X < U t«z*r 

w Mikulińuch. 2126 26 60
K i f l i A r f l M p l  ^ ® łd r7  n * ń u a h Ł . wiooŁab I 
I r M W U o ę / .  i 8pód tinakowy, do aźytki 
z ob- otroa, aadzwyozaj ‘edzintkie i oiepłe p« 
zir. ip . 18, 90 dc 22 K o łd r y  a t ła a o w *  
J*flw abm a p« złr 20, 2ó, 30 4u '■ do 
by« a tylk* w ip*#y*lB#j prasowai kołd»r i 
mataracei J ó z a ia  S « h u t * r a ,  L w ó w  u l . , 
Koyorm lk* 6. 2326 13  30

Uczeń
w yrobów  ] 

2759 2̂ 4
potrzrbuy zaraz do fa b ry k  

cukierniczych
J ć z e f a  B i e r m o n t c w s k ie g r c

w Krakowie, ul. Bracka.

p ie rw sze  piętro
przy ul. sw . Anny, L  3 ,

składające się z 7 dużych pokoi,

jesi zaru do najęcia
1 jokal nadaje się na hm ia, aa 

j | 2558 klub i t .  p . u

fóiód pszczelny teg* oecuy), pato­
kę, kuisuyjnc-deserowy, baz ua*ayoh domie 
szei:, wysyła w blaszankacb p* ó kg. z pasiek 
wtasEjon, już i  aiuatą p su ty  zi 1  koro- \p* 
powałaait iię i --i t* tgłoiESuie) Zarząd Dóbr 
zl. niskie * i pasiek Zygar1 sta Lityśsklegc w Sie 
wdkowcaoh, poozta Slemikowoa. 24 t f  24 26

1  A.I AAm ŻjCuJ uvV

Ziemniaki

J i z e f  t r i a d a .

OPORNI
Powieść w 2 tom ach

na Ple stosunków polsko-rosyjskich  
w Lubelskiem.

CtLina, 4  k o r .
Główny ekłaó w księgarni

GL Gebethnera i Spółki

T. K. Czerwiński

2761 2 3

i stołowe, smaczre, dobn do przechowa­
ni,-!. pr/odaje Z araą.d  d ó b r  D ą b r o ­
w ic a  p u o z ta  C h r o jto w a , po a nie

. . .  , . i  koron za 1 0 0  kiio loco Kraków z od-
ń j a z d m  p rzeasie iiio rs tw B  onroaniczR dc

_  _ _ Zamawiać można kartą ktireRpondeD-
-t ia jco w , oL Ł a z ie n n t  Icyjna, lub też u K o io ie l-

podejtrnie sic wraz ** s w y m  d o b o -  j n e g o ,  uL iw .  F i l ip *  Ł 25 w  K ra -  
r o w y m  p -  r s a a a ie m  : umiejętnege k o w i.6. 
cięcia drzew, projektowania, zakładania 
i doglądania rożnych ogrodów, wyra­
biania win i przerobów owocowc-wa-i 
rzywnych, ułatwiając rówtież sprzedaż 
tychże. C e n y  t a k  u m ia r k o w a n e ,  
ż« Osobum i z dalszych stron opłaci 

się mój przyjazd.
K a m ó w ie u ia  w r z e ś n io w e  u i >  

j s  B le r w s z e ń it w o  d o  c e n  zn a *
- » * • *  z n lń o u y e h .

Wyjazd za granicę w każdej chwili
Wolny- 2583 8 10

w  ® r * k o w i* . 2848 9 g

fro nŁ b yci*  ta k ż e  w  Admi»i- 
s tr a e y i „Ńo«rei R eform y*‘-

P I E R W S Z Y

ZA K tA D  PLISOW ANIA
przy *!• Niecatej 1. 13, parter,

przyjmuje dr gnfrowzuiz wszelkie a i -  
tsrYft. j)o sukien kloskjowo-plisawanych 

udziela się formj 
Zamówienia zamiejscowe unknteczuir 

się odwrotną pocztą. 2540 4 13

?VV>^VrrVVYVV|YIYYYVYYYrYYVV^

Otyłość
usuwa nybk  i, z.  60 gję jęcz j, Thulegc herbata 
oatiytzczająo* Najlepsze świadectw?! Paczka 
2 h  (pocztą 2"(‘l K » za'iczką) przez aptekę Zygm. 

Ruokera, P°* „zrotym orłem44 w* Lwowli.
*(500 3 12

F arovja fabryka
wyrobów stolarskich w Jaśls poszuLujs
20 zdolnych stolarzy 27% 2 7

Herbata
znak 2713 a •

Globus
przewyzszs swą delikatnością, arom*- 
tywsnościa i mocnością wszystkie inne 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Najzdrowszy codzienny napój.
Tylko w plombowanych orygiE n lny c l  

pn«zkai"h wszedzio do naoycia

l
Kytńetca włosów. Jbatuptow i ? M .

Każda z Pan może dokładniej 1  prędzej zmyć włosy ;
W dziei i jcin minutach wysychają same. Włosy nie plączą się. Ułatwia trwały sposób fry- 

Zapobiega wypadaniu i rozdwajanin włosóvr Pozostawia przyjemny zapach 
Prospekty Da żądanie 37l<7 I 10

I

H tftcw ifi:  W ISE lD i REMI, Salon i m e r s t i ,  KRAiUW , H a : Marjacfi.
ano 4 # M — W b — X  -Wi

J a n  Ih a a to w ic z
t>oieca niezawodne 1 wypróbowane
■rodki do wytępienia owadów 

domowych
*  •“ mianowicte: ——

F e n i l i*1
dj wyniDirzenia m̂ jj z zarodkan,, .T gtl 
kniach, fntrao“ l meDiacŁ. Flakon vao h.

Z ió lb  ó m olow e
do przechowania Inter fudełko 80 s.
P a p i e r

ochrania od móli futra r ulcnie, porty*r?' 
firanki i mebl® ^ jj

t r y t o n
w .nrnw . biwab. karakony, gtono?i. 
świsraceze, zzczypawki, k a rs i^ j prn 

aki i t. p. Flakon 80 h

M ik o to n
nUirwodn,, środek Jo wytęp4*11** piń­

skie w Flakon 1  kor
P ro sz e k  p e r s k i

do wygnbienla pcheł i t. p. ow adów , 
paczka 10 i 20 h Flakon 40 i oO h.

P a p ie r  n a  m aełi,y
Sztuka 6 h 

W Krakowie; 3nkiennice L. 20. 
Przemyślu ulica Mickiewicza 

L. 11
We Lwowie Przy ulicy Sykstn- 
akiej L. 9 5 . prZy pi Maryacki® 

L. 1 1  1 1 6 8  1 3  o

Wodociągi CENTRALNE

Ogrzewanie
w®ZB||(ich systemów

i  W E N T Y L  A C Y E
łjaźaic- Mechaniczne pralnic. Susz-srrne 

Wszystkich celów i i. (1.

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, grnuchów pnhlicznycii 
domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uebwycoDic źróael. Wiercenie studzien. Ustewianie 
pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazmRh&T.i : t. d.

642 31 o p r o j e k t u j ą  i  w y k ^ h u j Ą

Inz Leonard N'tsch i Sp., Kraków, Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych r^ c t. — Kosztorysy bezpłatnie.

Maferye na ubrania
męskie

tylk* *ajhip»iSBfo wyrzbz irnpują prywatni zdMii*w*ją«« tani* w 4*m* 
wysylnjąoym suknz

Karol Kasper
I n n s b r u c k  BTr 1 1 .

Za *łr 2 40 115 metra czysto wełnianej materyi ■» sDodui 
r „ 3 90 3 metry angielskiej wzorzystej, bardzo trwałej mstrryi

na ubranie
B „ 4 50 3 metry nie dającego się rozedrzeć, częste wfełnianeg*

•zewiotii krepy. <
« „ 6 — 3 metry berdzo pięknej Ditteryi tzetankowej (kamgzi-

nowej) ra  ub.anir spacerowe i wizytowe 
„ 9-— 3 metry msteryl nowosc o jajnowszyob wżerach i bar­

wach na ubrania, nadające się na kaidi porę roko
Z a ż ą d a ć  p  n z y s ł a n i a  p r ó b  e k -  2755 2 «

a

5000  LORON NAGRODY
d la  p i e m a ją c y o h  z a p o ^ tu  j ^ s y c h -

Porost brody i v*,0!4r n* głowie istotnie w 9 dniac wywołuje a.awdiiwl 
duński „Bekam Mes44. ? t8f*y ‘ młodzi mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
ttm u Mos4‘ do wywołspi® jo*ostn *" 'dy, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, *e „Bassam Mo»‘‘ lisi JedyiUtfn Arodk-em nowoczesnej wiedzy, który w prze
ciągu 8 do 14 dni prze^. tułanie na włosów w ten sposób ua nie wpływa,
że -włosy n r u  zacsyn®38! lość R?cz-f się, że śro« ek ren nie j es  ̂ gzkodliwy.

je**!' to Di* ®8t pi, wdą wyptai itny
B o o o  ^ o ro n  ę o te w k ą !  r r

każdemu gołowasemu, iyssnu, lub zri|ki< włosy maii cen,u , który balaamu Mo* 
prze* sznśó tygodni używ?l bezskó,łBCzni®

Uwaga : <esteśmy "dyną firm*- ku,r« daje '-"o0 r"dzaju p- ręczenie, l.eaar- 
skie opisy i polecenia ^ .o d  nawl*“"" nLtwami ostrzona się u lnie

W sprawie prób * bańskim Mos*ł Panom donieść, że z tego
balsamu jestem zuj,ełni® zftdowolohT- Już po oso *'* ^ a c h  pojawił n< wyraźny 
porost włosów, a -hocia, włosy był] jasne i ji*?kle> były me przecież bardzo 
mocne Po 2 tygodniach przyb-ał® broda powoli 1 , ba wę i dopiero w ten­
czas ujawniło się nadzwyczaj kofZ'"’i ' ,6 az.planie P*n8kiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P. wyrazy poWŁżanit i*r (werg Kopey^®®*-

Ja, podpisana nogę poler,ió każdemu prawdz1- ^  uunski B at *m Mos jako 
niezawodny środek do wywołania poi,»st,n nowych wwsew. Przez dło— czaa wy­
padały mi włosy porzędnB tak, i® P°JawUy się całe miejBca pozbawone włosńw. 
Gdy atoli nżywałam I ie' 3 tygodni® UnRamu M‘ 1 eczęłv włosy róść na nowo 
gęste i bujna lf C  Andersen, Ny LeBtergade 5, K®renłllga.

Paezka Balaama Mo* 6 złr Opakowanie dysk*. P* * trzymaniu należytoaei Inb zl *ali(*ką. Pisać do najwlektz®g° w **i**i'e o»*3liw*go handlu

*wbłci S
! ♦ * ♦ * « * * i  tfś-m-*-*-#*®-!

ZALECONA PRXEZ TOWARZYSTWO L E K A R SIIF  KRAKOWSKU- ł

g
9  

:  
♦

wyrobu nauzepo faktadu tabrycznAQr wud mii aralnych sztucznych, będą' ♦  
jego pod kontrolą Komisy1' przemysłów#1 Towarzystwa lekarskiicgo, ł

nżywaPą bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi |
2  dobrym skutkiem. 0

C e n a  v r  K u a k a w f *  1 6  o t .  *
Uo nabycia w aotekach i drogueryach Mkład dla Lwowa w a pieca J

*  
i

j Wewlórekiegc
68 28 o Cnm urski w  Krakow ie-

Ńos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmarż ilianwi.
'ONi>a  kart koresn. 18 h, a liiiów 26 b). 2778 I 2

Ze służby w o js k ie j
t i r y i t ę p u j a o j  podofl°cr°Wpio mog‘< otrzyma fkłe 

i popłatne zajęcie jako l,:żędnicy do P0 (iróżowa*»'A.

Próopy wyjazt Upływie Plbl tfSzeę* r'  ęsdnia na 

koszta Towarzystw*-
Pisemne lub ustne zgłoszę"'* Przyjmuje d y r b k o y j n a  

F i l i *  T o ^ * r z y » t w *  K r a k ó w ,

n o r y ń ^ ® ^ ® 1 1 3 .  37-0 2 3

2  D ia k a m i Literackiej (przedtem f*« Pirną Nowa AiRW iaiA JagieJloAlka) w K rlkew ie, ul. Jagieu*i»ka~lfł- Rządca D im karni L. K (aórski.


